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Anglia w walce z kryzysem węglowym
2|3 przemysłu brytyjskiego unieruchomione

W kuluarach sejmu

Konserwatyści wyzyskują trudności 
i atakują rząd Partii Pracy
Polaków posłano do kopalń modernizacją prxemyslu

LONDYN (PAP). — Kryzys węglowy- jest głównym tema­
tem prasy brytyjskiej. Dzienniki podkreślają powagę sytuacji 
stwierdzając, że łączy sie ona z problemem braku sił roboczych.

Brytyjski minister opału Shinwell otrzymuje liczne depesze 
z całego kraju, ze słowami otuchy i protestu przeciwko ewentual­
nej koalicji x konserwatystami w celu opanowania kryzysu. Or­
ganizacje robotnicze wzywają rząd, by ostro przeciwstawił sie: 
^dążeniom torysów do storpedowania nacjonalizacji przemysłu •

Kryzys wykazał ,iż W. Bryta-
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nia nie może sobie pozwolić n a , .
posiadanie półtoramilionowej ar j brzymiej armii
mii, dla której pół miliona ro- —.........-
botników produkuje broń. Poli­
tyka zagraniczna Wielkiej Bry­
tanii powinna być dostosowana 
do jej możliwości. Tysiące żoł­
nierzy powinno powrócić do do­
mu, zamiast w interesie kapitału 
z Wallstreet pilnować Sr. Wscho 
du, Filipin i innych terytoriów.

„New Chronicie" wzywa rząd, by 
powiedział narodowi prawdą, ii  Wiel­
ka Brytania przeżywa dzisiaj podobny 
kryzys, jak w czasie wojny. Należy 
powiększyć ilość górników oraz prze-

Spór o kom petencje
Komisji Rozbrojeniowej O.N.Z.

NOWY JORK (PAP). Na porządku 
obrad wtorkowego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa znalazła się rezolucja 
Zgromadzenia Generalnego w sprawie 
zasad reglamentacji i powszechnej re­
dukcji zbrojeń.

Delegat St. Zjednoczonych Austin 
oświadczył, i i  komisja rozbrojeniowa 
nie powinna mieć prawa zajmowania 
się k w e s t i ą  energii atomowej. Delegat 
am erykański wyraził przypuszczenie, 
te  rząd radziecki zamierza zgłosić w 
komisji rozbrojeniowej nowe propo­
zycje, dotyczące broni atomowej, 
’ daniem USA prace komisji nie powin 
ny być zbyt rozległe i sprawa energii 
atomowej powinna być zarezerwowa­
n a  wyłącznie dla komisji energii ato­
mowej. W ewentualnym rozszerzeniu 
korne] ilencji komisji rozbrojeniowej
mówca dopatrywał aią niebezpie­
czeństwa opóźnienia prac nad sprawą 
rozbrojenia.

Delegat radziecki Gromyko eśwlad- 
czył, że delegacja radziecka nie mo­
że przyjąć propozycji St. Zjednoczo­
nych, by funkcje komisji energii a- 
tom owej odgraniczono od funkcji ko­
misji rozbrojeniowej. Delegacja ra­
dziecka uważa, że próba USA w kie­
runku  wprowadzenia takiego rozróż­
nienia, wykracza poza ramy rezolu­
cji Generalnego Zgromadzenia, P ro ­
pozycja St. Zjednoczonych powoduje 
zbędny konflikt między dwoma orga­
nizmami ONZ i odwraca uwagą od 
g \‘ vnego zadania — rozbrojenia.

Następnie Gromyko omówił po­
krótce sprawą ujaw nienia stanu

wojsik zaznaczając, że rząd radziecki 
pragnie uniknąć pod tym względem 
jakiejkolwiek zwłoki.

Kończąc swe przemówienie delegat 
radziecki podkreślił, że gdybyśmy 
przyjęli propozycję Sit. Zjednoczo­
nych, to nie tylko zaszkodzilibyśmy 
naszej wielkiej sprawie, lecz również 
odwleklibyśmy redukcję i reglam en­
tację zbrojeń.

Ń. JORK (PAP). Na środowym po­
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa zabrał 
głos przedstawiciel Francji, de La 
Tournelle. Delegat francuski oświad­
czył, że w zasadzie zgadza się z am e­
rykańskim  punktem  widzenia, iż ko ­
misja rozbrojeniowa nie powinna wkra 
czać w kompetencje kom isji energii 
atomowej.

prowadzić 
węglowego.

Również „Daily Express'' nawołuje 
do natychmiastowego zwiększenia licz 
by górników ora* podniesienia ich 
uposażeń.

„Daily Mail" zaznacza, że w wy­
niku braku węgla już 5 milionów lu- 
d»i straciło pracę. Rząd brytyjski po­
winien wyiSumaczyć robotnikom , że 
w interesie wszystkich obywateli leży 
sprowadzenie robotników z zagranicy.

„Daily W orker" widzi powód obec­
nej trudności w utrzymywaniu ol- 

k ra j ach zamorskich, 
skutkiem czego lierni mężczyźni trwa 
ją w stanie kosztownej bezczynności.

WALKA Z MROZEM 
LONDYN (SAP). M arynarka i armia 

lądowa wzięły udiział w akcji roz­
ładowania zatorów transportowych, 
celem szybkiego przewiezienia m ilio­
na ton węgla do zakładów pracy. Rze­
czoznawcy wojskowi dokonują prób 
z miotaczami ognia, usiłując roztopić 
zaspy śnieżne.

Okręty wojenne, zaopatrzone w a- 
para*y radaru, eskortują węglarki 
wzdłuż wschodniego brzegu Anglii, z 
Newcastle on-Tyne do Londynu. Mo­
rze jest bardzo wzburzone i panuje 
gęsta mgła. Obserwatorzy twierdzą, że 
takiej niepogody nie było od 50 lat.

Dwie trzecie przemysłu brytyjskie­
go, a szczególnie przemysł, skoncentro 
wany w Sr. Anglii, jest całkowicie u- 
nieruchomiomy.

Przewóz węgla otrzymał pierwszeń­
stwo na wszystkich liniach kolejo 
wych.

POLACY POSZLI DO KOPALŃ
Brytyjskie ministerstwo pracy wy­

dało oświadczenie o tymczasowym za 
trudnieniu w kopalniach węgla ochot­
ników z byłej arm ii polskiej. Urzędy 
pośrednictwa pracy stara ją  się zna­
leźć zatrudnienie dla bezrobotnych, 
których liczba sięga 5 milionów. Ob­
ciążenie przemysłu, kosztem wypłaty 
płac gwarantowanych wynosi 15 m i­
lionów funtów szierl. tygodniowo.

AMERYKA KRYTYKUJE, ALE CZY 
POMOŻE?

Prasa nowo­

jorska w dalszym ciągu poświęca du­
żo miejsca kwestii brytyjskiego kry­
zysu węglowego.

W „New York Herald Tribune" 
czytamy m. in. taki tytuł: „Życie
45.000.000 ludizi zagrożone". „New
York liro**" w artykule wstępnym
pisze: „Jasne jest, że Brytyjczycy kto-
ją wobec gorszego wroga, niż mrozy. 
Będą musieli stoczyć długą i ciężką 
walkę, aby zwiększyć produkcję bry­
tyjską w ogólności, a węgłową w 
szczególności.

Herbert Lehman, były gubernator 
stanu Nowego Jorku ł były dyrekh* 
UNRRA, wysłał depeszą do Tkwmaas*, 
w której nowołuje do s i a t  je  hjni auto­
wego wystania dużych H ołd węgla ■ 
Ameryk! do W. Brytanii.

Prasa londyńska, mimo zspiwe**- 
nla *e strony ministra opału Shśnwel- 
la, twierdzi, że rząd brytyjski dał do 
zrozumienia, lż tego rodzaju gest 
spotkałby ssę i  życzliwym przyjęciem. 

SUROWE KARY 
ZA NIEOSZCZĘDZANIE PRĄDU 
LONDYN (PAP). Rząd brytyjski po­

wołał do życia doraźny komitet, któ­
rego celem Jest skoordynowanie wy­
siłków rządu ł przemysłu celem roz­
wiązania kryzysu węglowego.

Kary za naruszenie przepisów o o- 
graniczeniu w zużyciu prądu wynoszą 
do 500 szterlingów lub 2 łat więzienia.

W  skład komitetu doraźnego wewrfb 
minister finansów Balt on, minister
paliwa Shinwell, sir Sta ford Oripps, 
minister transp. Barnes I kierownicy 
brytyjskich kołd  1 przemysłu elek- 
trycznego.

Mis tow. Kaczorowski, Premier tow. Cyrankiewicz I min. tow. Dąbro,v*Ł

ob. Krassowska. (roto SAPj

NOWY JORK (SAP).

Zerwanie konferencji palestyńskiej
Bevin zapowiada przekazanie sprawy ONZ

_  • . / __ ! .  u i  « ł o M \ l v 4 c y t

Irgun tiuorzjj na wygnaniu 
rząd emigracyjny

Delegacja ZSRR zgodziła się na

rozszerzenie udziału mniejszych państw
tu pracach nad traktatem z Niemcami

LONDYN (PAP). Na wtorkowym po­
siedzeniu konferencji zastępców mini­
strów spraw zagranicznych delegat ra­
dziecki Guslew zakomunikował, że de­
legacja radziecka postanowiła rozsze­
rzyć swój projekt procedury, uwzględ­
niając zwłaszcza w większym stopniu 
poglądy mniejszych państw 1 dostar­
czone pracz nie dane. Dotychczas w 
sprawia tej Istniały znaczne różnice

zdaó między ZSRR a Innymi mocar­
stwami Wielkiej Czwórki. Guslew za­
powiedział propozycję wyłonienia na 
czas trwania konlerencjl moskiewskiej 
komisji, której zadaniem byłoby za­
sięganie informacji 1 porad u Innych 
państw sojuszniczych.

Zastępcy ministrów rozpatrywali 
takża projekt amerykański, przedsta­
wiony przez Murphy. Memorandum a- 
merykańskle proponuje, by na nastę 
pnej konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych, która ma zebrać 
się w w 4 tygodnie po otwarciu kon­
ferencji Ministrów Spraw Zagranicz­
nych w Moskwie, powołano do żyda 4 
podkomisje stałe 1 co najmniej 2 tym­
czasowe, w których mają zasiadać 
przedstawiciele mniejszych państw. W 
skład komisji mają wchodzić przedsta

LONDYN (PAP). —  Ostateczne zerwanie konferencji pa­
lestyńskiej nastąpiło w środę, dnia 12 b. m., gdy brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych Bevin oświadczył delegatom arabskim, 
że rząd brytyjski starał się znaleźć kompromisowe rozwiązanie 
zagadnienia palestyńskiego, jednakże nie spotkał się z poparciem 
żadnej ze stron. „Dlatego nie mam do wysunięcia innych propo­
zycji  powiedział Bevin — poza tymi, które wysunęliśmy dnia
7 b. m.’*.

feśli Żydzi i Arabowie nie za­
akceptują propozycji, uczynio­
nych przez delegacie brytyjską, 
wówczas rząd brytyjski przedsta­
wi całą sprawę Organizacji N a­
rodów Zjednoczonych. Delegaci 
arabscy raz jeszcze poddali kry­
tyce propozycje brytyjskie i od­
powiedzieli twierdząco na pyra- 
nie ministra kolonu Creech Jo- 
nessa, czy pragną, aby W . Bry­
tania przestała całkowicie inte­
resować się Palestyną.
W  PALESTYNIE I TAK JEST 

WOJNA
PARYŻ (SAP). Łącznik hebrajskie­

go Komitetu Wyzwoleni* Narodowe­
go powróciwszy do Paryża po konfe­
rencji odbytej * przedstawicielami 
organizacji „Irgun Zvai Leumi" l in­
nymi przywódcami oporu w Paleety-

wtelete Wielkiej Cawórkl t taniejących 
państw. Memorandum amerykańskie 
wysuwa te ł projekt wysłuchania po­
stulatów I poglądów „kompetentnych 
władz niemieckich 1 rzeczoznawców".

nie, oświadczył, że w najbliższym cza 
sie powstanie żydowski rząd na  wy­
gnaniu.

Zdaniem łącznika, etan wojenny 
wprowadzony w Palestynie nie przy­
niesie wielkich zmian w panujących 
tam stosunkach. „W ojna i tak  się tam 
toczy, ucisk nie może być większy m2 
dotychczas".

DYMISJA GEN. BARKERA
TEL AVIV (PAP). Dowódca wojak 

brytyjskich w Palestynie, gen. Barker, 
zrezygnował s zajmowanego stanowi­
ska  i udał się samolotem do Kairu w  
drodze do W ielkiej Brytanii. N astęp­
cą jego będzie gen. MacMillan. Generał 
B arker zajm ie stanowisko dowódcy n* 
Dalekim Wschodzi* nu miejsce .gen. 
Leese.

Przed swym odlotem gen. Barker 
zawiesił na czas nieograniczony egze­
kucję skazanego na śmierć 33-letniego 
terrorystę Gru nera.

Prezydent Białegostoku tow A. Krze wniak I wicewojewoda olsztyński 
tow. pptk. T. KoraŁ (Fote ŁAP)

Koniec wojny 
w Indonezji

PARYŻ (PAP). Agencja Franc* 
Press* donosi z Batawói, te  premier 
rządu indonezyjskiego, Szahrir, eówtad 
csryl na konferencji prasowej, i t  rząd 
Indonezji wyda wkrótc* rozkaz u p m  
stania działań wojennych.

Parlament tymczasowy zbiera* się 
dnia 25 bm. w celu rozpatrzenia pro 
jektu umowy indonezyjsko-holender
sklej- ’

Wielka Brytania
u z n a ł a
rząd bułgarski

SOFIA (PAP). Przedstawiciel W 
Brytanii w Sofii wręczył ministro­
wi spraw zagranicznych w Bułga­

rii notę, w której Rząd Brytyjski 
uznaje de jur* Rząd Bułgarski.

99,29 proc. wyborców Federacji Rosyjskiej
głosow ało na Blok komunistów i bezpartyjnych

MOSKWA (PAP). Centralna komi­
sja wyborcza ogłosiła ostateczne wy­
niki wyborów do Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej.

Udział w wyborach wzięło 99,95 
proc. ogółu wyborców. Na kandyda­
tów Bloku komunistów i bezpartyj­
nych glosowało 99.29 proc. ogółu wy­
borców, któray wwlęM udział w gło­

sowaniu. Przeciwko kandydatom  agło 
szonyra przez blok głosowało 420.359 
os ob, co stanowi 0,71 proc. ogółu, 
biorących udział w głosowaniu. X790 
głosów uznano za nieważne.

Wszyscy wybrani do Rady Najwyż­
szej posłowie są kandydatami bloku 
komunistów i bezpartyjnych.



crasAimr
ORt'Ai

iSfc£© śt.

Warszawa, 13 lutego
Przpcfojilne p rzn fecie
I^ADCHODZĄCE t  zagranic; plefw-

aze odgłosy prasy światowej na 
dek'arac„'ę programowi; tow. Premie­
ra  Cyrankiewicza świadczą o lym, ic  
naw et te dzienniki, które ustcsiuiito- 
■weły się krytycznie do przebiega wy 
borów w Polsce, dając wiarę żalom p. 
M ikołajczyka, obecnie zajęły przy­
chylne stanow isko wobec programu 
nowego rządu.

Tak np. londyński „Tim es" cytuje 
przem ówienie Iow. Cyrankiewicza I 
stw ierdza, ie  z przem ówienia tego 
„można wyrobić sobie optymistyczny

Minister O b ro n y  W. Brytanii przyznaje:

Polski Korpus Przysposobienia
stanow i część  brytyjskich s ił  zbrojnych

LONDYN (PAP). W  Izbie Gmin po 
ceł m jr Brama® zapytał brytyjskiego 
min, obrony narodowej, Bellengera, 
jakie uprawnienia do sądzenia i wię­
zienia żołnierzy polskich, ni* należą­
cych do Pol&kiŁgo Korpusu Przyspo­
sobienia, posiada dowództwo polskich 
s ił zbrojnych w W. Brytanii.

Min. Bellenger stw ierdził w odpo­
wiedzi, iż dowództwo polskich sił 
zbrojnych w W. Brytanii upoważnione 
jest do wykonywania aktów prawnych 
wobec żołnierzy na podstawie ustawy

pogląd na dalszą działalność now ego ' dotyczącej wojsk sojuszniczych z za­
rządu*. „Times" zw raca szczególną
uwagę na  cześć deklaracji rządowej, 
dotyczącą współpracy z zagranicą; na 
zapowiedź zm niejszenia wydatków 
(na siły zbrojne 1 na  bezpieczeństwo) 
i na przygotowywaną amnestię, „Za­
powiedziane posunięcia — zdaniem

ku 1940.
Poseł Partii Pracy, Walkdeffl, przy­

pomniał, iż ustawa dotycząca wojsk

nłe podlega brytyjskiem u M inister­
stwu Obrony Narodowej, bezpośrednio 
zaś naczelnemu dowództwu b ry ty j­
skiemu. Brytyjskiego Ministerstwo O- 
brony Narodowej nie zatrudnia ofice­
rów polskich ani Innych szarż.

Po6. Walikden (socjalista) zażądał 
wyjaśnienia, jaki jest stosunek Mini­
sterstw a Obrony Narodowej wobec 
członków Polskiego Korpusu Przyspo­
sobienia: czy są  oni uważani za człon­
ków brytyjskich sił zbrojnych, czy też 
za jeńców, którzy mogą być użyci w 
przemyśle brytyjskim.

M in. Bellenger oświadczył, Iż wo­
bec konieczności utrzym -nia pewnej

brytyjskiem u Min. Obrony Narodowej. 
Mogą oni jednak być pociągnięci do 
pracy, o Ile znajdzie się dla nich od­
powiednie zatrudnienie w W. Brytanii.

Pos. W alkden wyraził zdziwienie, iż 
członkowie Polskiego Korpusu Przy­
sposobienia otrzym ują takie same przy 
działy żywnościowe, jak wojsko bry­
tyjskie, i wobec tego traktow ani są  le­
piej, niż obywatele brytyjscy.

Min. Bellenger stw ierdził w odpo­
wiedzi, iż. Polski Korpus Przysposo­
bienia wchodzi w skład  armii b ry ty j­
skiej i wobec tego członkowie jego o- 
trzymują takie same przydziały, jak 
woiskowi brytyjscy. Rodziny żołnierzy 
polskich otrzym ują takie same racje

110 miliardów franków
osiągn ął deficyt budżetow y Francji

, dyscypliny, członkowie VKP uw aiani 
sojuszniczych z reku 1940 opierała się j Sq za Czqść sił zbrojnych, podlegających  żywnościowe, jak ludność brytyjska 
na umowie zawartej z b. polskim rzą- j 
dem emigracyjnym w Londynie, które-1 
mu cofnięto uznanie i, że wobec tego
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powiedziane posunięcia — zdaniem mu cofnięto uznanie i, że wobec tego , A  H V ® Jjjal &  fj W
angielskiego publicysty — przedsta- , ustawa ta nie może być stosowana wo- i S JęW fJ? # S  1
n ia ją  się p a s y w n ie  I realizację Ich bec żołnierzy polskich, przebywają-1 i  O r l i m i  1  i  s a b a l i  i  « » S i  Ae? V # W W  t?
Zachód śledzić bedzle a żrw vm  żaba- eveh w W. BrrtanH. ^ 9  _ _ '  *cych w W. Brytanii 

Min. Bellengar odpowiedział, że w 
chwili obecnej nie ma nic więcej do 

iszczą saczególowy opis posiedzenia . oświadczenia w te j- sprawie, ale, te

Zachód śledzić będzie s  żywym zain­
teresow aniem ".

Również „New York Tim es" zsm łe-

Sfjmu, cytując deklarację tow. Pre­
miera I przemówienie tow. Hochfeś- 
da. Zdaniem warszawskiego korespon 
denta tej gazety, „nowy rząd polski 
•rozpoczął swe czynności w myśl jak 
najlepszych zasad demokratycznych".

To przychylne przyjęcie deklaracji 
•rządowej tow. Cyrankiewicza Jest do­
wodem wzrastającego poczucia rea­
lizmu na Zachodzie. Trzeźwi politycy 
anglosascy muszą się pogodzić z no­
wą polską rzeczywistością.

3 0  s k r z t f ń

r j AMIEŚC1L1ŚMY wczoraj urzędo- 
wy komunikat o zatrzymaniu w 

Gdyni 30 skrzyń, zawierających bez­
cenne zbiory artystyczne t kultural­
ne. Skrzynie te miały być wywiezione 
za granicę przy pomocy niższego 
funkcjonariusza Jednego s  obcych 
prz dstawiclelstw dyplomatycznych. 
Spodziewamy się, te  gdy poawoM na 
to  dobro śledztwa, ogłoszone zostaną 
dalsze szczegóły, dotyczące osób za­
mieszanych w tę aferę.

W tej chwili chcemy tylko wyrazić 
naszą radość z powodu zatrzymania 
przez włndze bezpieczeństwa tego 
cennego transportu w kraju. Zbyt 
■wiele dziel sztuk! i zabytków kultu­
ralnych uległo w Polsce zniszczeniu 
lub zostało zrabowane przes Niem­
ców w okresie okopacjl, byśmy mo­
gli dopuścić do dalszego pomniejsza­
nia naszego skarbu kulturalnego.

W szelkie wykroczenia 
obowiązującej ustawie o

będzie ona ponownie rozpatrzona,
W dalszym ciągu dyskusji, poseł 

Partii Pracy, Noel Baker, zapytał, kie 
dy nastąpi demobilizacja 58.000 żoł­
nierzy polskich, będących wciąż jesz­
cze w służbie cryanej. P ragnął on rów 
nież dowiedzieć się, jakiemu dowódz­
twu podlegają cl żołnierze i ilu pol­
skich oficerów sztabowych 1 Innych 
szarż zatrudnionych jest w brytyjskim  
Ministerstwie Obrony Narodowej.

Min. Bellenger odpowiedział, Iż d e ­
mobilizacja członków Polskiego Kor­
pusu przysposobienia zależna będzie 
od tego. ilu b. żołnierzy znajdzie za­
trudnienie w zawodach cywilnych. 
Przewiduje on, iż nastąpi to w ciągu 
najbliższych dwóch la t Min. stw ier­
dził, iż Polski Korpus Przysposobię-

gotów  do w spółpracy z  opozycją
SOFIA (SAP). Prem ier Dymitrow zło 

żył na posiedzeniu Zgromadzenia Kon 
stytucyjnego oświadczenie, dotyczące 
współpracy z partiam i opozycyjnymi 

W arunkiem  współpracy jest lojalna 
współpraca z rządem i konstruklyw

na opozycja. Rząd — podkreślił Dymi 
łbów — nie zamierza bynajm niej usu­
wać przedstawicieli opozycji ze Zgro­
madzenia Konstytucyjnego i wszelkie 
pogłoski na ten temat nie m ają naj 
mniejszego uzasadnienia.

P A R Y Ż  (S A P ). —  M inister 
skarbu R. Schuman, przedłożył 
na posiedzeniu komisji finanso­
wej Zgrom adzenia N arodow ego

S t r a j k
w prasie francuskiej

trwa
PARY2 (PA P). Mimo stra jku  p ra ­

cowników technicznych i adm inistra­
cyjnych prasy paryskiej, wszystkie 
tutejsze dzienniki ukazały się w śro­
dę o zwykłej porze. S trajk  trwa i 
chwilowo nie widać możliwości zała­
twienia konfliktu. Komitet strajkow y 
zamierza podobno proklamować stra jk  
w całej Francji.

PARYŻ (PAP). S trajk adm inistra­
cyjnych pracowników redakcji dzien­
ników paryskich rozszerzy! się na ca­
łą Francję.

sprawozdanie z sytuacji budżetty  
wej Francji.

Suma wydatków w budżecie
zwyczajnym na rok 1947 wynosi 
480 m iliardów fr. W ydatki na 
utrzymanie sił zbroinvch sięgaif 
180 m iliardów fr. Łącznie zatem  
wydatki budżetow e sięgaj? sumy 
660 m iliardów fr.

Suma normalnych w pływ ów  
budżetowych wyposi natomiast 
550 m iliardów. D eficyt budżeto­
wy sięga wobec tego kwoty 110 
miliardów franków. Budżet w y- 
datków nadzwyczajnych wynosi 
360 m iliardów fr.

Schuman oświadczył .iż prze­
w idział szereg posunięć finanso­
wych, które zmierzają do zmniej 
szenia deficytu, m. in. wydanie 
nowej pożyczki publicznei oraz 
zamrożenie ok. 40 crcc. wydat­
ków z budżetu nadzwyczajnego.

Niewspółmierny stosunek płac de cen
wywołał rozdż«fiękI w rządzie francuskim

PARY2 (PAP). Gen. Konfederacja 
Pracy rażądała ustalenia minimum eg­
zystencji i przeprow adzenia podwyżki 
płac. W stosunku do r. 1038 ceny

Jugosławia iąda od Komisji ONZ w  Grecji

przesłuchania  EAM i s z e fa  UIRRA
D y m i s j a  m i n .  P o l i ł i s a

PARYŻ (PAP). Na środowym posie­
dzeniu komisji śledczej Rady Bezpie­
czeństwa przedstawiciel Jugosławii 
domagał się przesłuchania przedata-

dzenia Narodowego, korespondent 
dziennika „Izwiestia" daje  następują­
cy obraz sytuacji w Ohmach.

Demokraci chińscy nie uznają aa 
prawomocną konstytucji przyjętej 
przes Zgromadzenie Narodowe, które 

_ bynai mniej *ni« jest przedatawiciel- 
przeclwkffl | «tw®m narodu chińskiego. Demokraci

 _______  „ zakazie w y- chińscy wiedzą doskonale, iż decyzje
■wozu dziel sztuk! I zabytków powin- c-jlityczncj rady doradczej me zosła- 
By być i będą surowo źclgame, i ły wprowadzone w czyn. Przez zwoła-

K u o m l n ł c m g  r o z b i j a
Jedne ść  narodową Chin

MOSKWA (PA P). Na marginesie ! ci* Zgromadzenia Narodowego 1 ogło- 
wiadomości o sesji chińskiego Zgroma | ezenie konstytucji, Kuoraiintang (rząd

' nankiński) dąży jedynie do zamasko­
wania swoich właściwych celów —  roz 
bicia jedności dem okracji chińskiej, a 
przede wszystkim uzyskania dalszej 
pomocy St. Zjednoczonych w wojnie 
domowej.

Kuomintang nie zamierza przepro­
wadzić jakichkolwiek reform demokra 
tycznych, dąży jedynie do rozbicia 
narodowej armii rewolucyjnej 1 u trzy­
mania w Chinach dyktatury,

Mobilizacja sił do wykonania Planu Odbudowy
Trzydniowy zjazd obraduje nad organizacją i techniką

W  dniu 12 bm. rozpoczęły się obra­
dy 3-dniowego zjazdu, zwołanego 
p tzez  M inisterstwo Odbudowy pod ha 
iłem  „Mobilizacja eił d la wykonania 
3 -letniego planu odbudowy". Przem ó­
wienie wstępne wygłosił min. tow. Ka­
czorowski, który  omówił działalność 
M inisterstwa Odbudowy.

Mi®. Kaczorowski wspomniał, m. in., 
e  trudnościach wynikających z b ra­
ku m ateriałów budowlanych, co zmu­
sza do oszczędnej nimi gospodarki z 
uwzględnieniem hieraohii potrzeb. Sil­
ny nacisk trzeba położyć na koszty 
budowy. Dla pobudzenia in ic ja ty w y

prywatnej, dekret o rem ontach a paź­
dziernika 1945 r., zostanie znowelizo­
wany i obejmie szereg norm regulu­
jących obowiązki t uprawnienia budu­
jących na w łasną rękę. Spraw ą bu­
downictwa mieszkań pryw atnych za j­
mie się przemysł, aamorządy, rwiązki 
zawodową. R eferat min. tow. Kaczo­
rowskiego atanowił rodzaj ideologicz­
nego wstępu, po którym nastąpiły  
sprawozdania sza tem at odbudowy 
k r a ju .

W latach 1945 —  1946 rzuoono na 
budowę 10 411.000 zł kredytów, ponad­
to kredyt drzewny specjalnie dla wal

Wyrok Sądu Wojskowego w Lublinie 
w procesie Śmiecha i Kwaśniewskiego

Sąd u trzg lęd n il u d zia ł tu AK
Dnia 12 bm. Wojskowy Sąd Rejo-

(5ow y w Lublinie w 5-tym dniu roz­
praw y wydał wyrok w sprawie 7-miu 
oskarżonych w procesie Śmiecha i Kwa 
aniewskiego.

W yrokiem sądu oskarżony Śmiech 
Józef pseud. „Ciąg" został skazany na 
łączną karę 15 lał więzienia i 6 lat 
pozbawienia praw publicznych. Oskar 
żony Kwaśniewski Stefan pseud. „W ik­
to r"  — na 12 lat więzienia I 5 lat po- 
abawienia praw. Oskarżony Charewicz 
Zygmunt — dezerter Wojewódzkiego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w 
Lublinie — na karę śmierci., pozba­
wienie praw  obywatelskich I honoro­
wych oraz konfiskatę mienia. Piątków 
aki Jan  w spółredaktor prasy WiN *o- 
•ta ł skazany na 10 la t więzienia i  i  
lat pozbawienia praw. Kazimierczuk 
Janusz — szofer t tłum*ca Selby ego 
za kilkakrotne skontaktowanie Sel­
by ego s nielegalnymi organizacjami

został skazany na 8 lał więzienia 1 4 
lata pozb. praw . Grabowska Urszula
— na 5 lat więzienia I 3 lata pozba­
wienia praw. Kurnatow ska Barbara
— na 3 lata więzienia i 2 lata pozba­
wienia praw. Sąd stosunkowo niski 
wymiar w stosunku do śm iecha uza­
sadnił jego bojow ą działalnością za 
czasów okupacji niem ieckiej w szere­
gach AK, gdzie oskarżony został dw u­
krotnie odznaczony Krzyżem W alecz­
nych. Brał on również udział w 1943 
r. w odbiciu więźniów z więzienia Bił­
gorajskiego, gdzie osobiście uwolnił 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie Ludwika Ehrlłcha. W sto­
sunku do Kwaśniewskiego, niski wy­
miar kary sąd uzasadnił jego całkowi­
tym przyznaniem ałą do winy, pełną 
•kruchą oraz wydanym aakaaem nie- 
cprawiania dywersji na podległym mu 
terenie, należnym od niego ludzśom.

c-d Min. Rolnictwa w ilości 300 000 m* 
drzewa. W okresie 9-miesięcznego pla 
nu 1946 roku wzrost zaopatrzenia bu­
downictwa przez Ministerstwo O dbu­
dowy osiągnął dla cegły 42 proc., ce­
mentu 980 proc., wapna 51 proc., że­
laza 200 proc., blachy 1 260 proc., 
gwoździ 32 proc., papy 195 proc. W y­
jątek stanowi drzewo, gdzie notujemy 
zmniejszenie dostaw. Szczytowa ilość 
zatrudnionych w roku 1946 wyniosła:
20.000 rzemieślników i 34.900 robotni­
ków niewykwalifikowanych. W śród 
szeregu przedsiębranych akcji, należy 
podkreślić odbudowę zakładów uży 
teczności publicznej, jak: wodociągi, 
gazownie, elektrownie, komunikacja 
mieiska i szkoły

Poważne osiągnięcia mamy w dziale 
odbudowy w si S traty  nasze wyniosły
490.000 zagród, co etanowi 20 proc. 
ogólnej liczby gospodarstw. Odbudo­
wa w 1946 r. obięła 48 powiatów 
oigólną liczbą 50.000 gospodarstw. Z po 
mocy państwa skorzystało 100 000 go 
spodarstw , a 150.000 —  z pomocy 
organów pomocniczych. Specjalny cha 
rak te r ma odbudowa eksperymentalna 
wsi Piaseczno.

W  dalszym ciągu obrad przystąpić 
no do referatów zasadniczych. Zasady 
obowiązująca przy podejmowaniu tnwe 
stvcji budowlanych w okresie planu 
3-letniego omówił dy r, Goryński, za 
sadnśenta finansowania inwestycji ■— 
ci TT. Włos; ’czowskl, Dyr. Goryński 
oodkreśiił, ta  w planie budowlanym 
budownictwo mieszkaniowe zajm uje 
65 p ro c , w 1947 r. specjalny nacisk 
bedzle położony ne ckręg śląsko-dą 
broweki, a następnie na W ybrseźe

Dyr. WłoescsowsU stwierdził te u -  
łożenWm piane jest pełne wykorzy­
stanie m ateriałowych i judzkich sayn- 
nSków produkcji

Dziś dalszy ciąg obrad zjazdu.

wicieli lewicowych i centrowych or­
ganizacji greckich oraz szefa misji
UNRRA w Grecj. Zdaniem przedsta­
wiciela Jugosławii, wskazani przez 
niego świadkowie rzucą światło na
prawdziwe przyczyny wojny domowej 
w Grecji. Wreszcie przedstawiciel Ju ­
gosławii zwrócił się do komisji, aby 
zbadała, jaki wpływ wywiera obec­
ność wojsk brytyjskich w Grecji na
utrwalenie się tam systemu faszystow­
skiego.

Komitet cemtr. EAM wręczył prem. 
Mazimos memorandum, zawierające
następujące żądania: 1) przerwanie
walk na przeciąg prac komisji śled­
czej ONZ: 2) protest przeciwko po­
zbawieniu osób skazanych na karę 
śmierci prawa odwołania się do łaski: 
3) zorganizowania zebrania w Ate­
nach; 4) protest przeciwko rozw iąza­
niu organizacji EAM na prowincji, 
zamknięciu dzienników i prześlado­
waniu lewicowych organizacji mło­
dzieżowych EAM domaga się umo­
żliwienia podróży do Londynu 2 
swoim przedstawicielom.

EAM kontynuuje wysiłki, zmierza­
jące do uratow auia 5 młodych po­
wstańców greckich od kary śmierci. 
O rganizacja wystosowała petycję do 
komisji śledczej ONZ, wysuwając a r­
gument. że młodzi skazańcy mogliby

złożyć bardzo cenne dla komisji ze­
znania.

Rzecznik komisji wyjaśnił, że ko 
misja nie zamierza na razie interwe­
niować u rządu greckego, jednak ma 
nadzieję, iż rząd zawiesi wykonanie 
egzekucji do czasu powzięcia decyzji 
przez komisję.

DYMISJA POLIT1SA PO SCYSJI 
Z TSALDAR1SEM

ATENY (SAP). Minister bez teki. 
Politis, członek partii liberałów, zgło­
sił rezygnację ze stanowiska członka 
gabinetu koalicyjnego, uformowanego 
dwa tygodnie temu. Powodem tego 
kroku-była scysja Poliłisa z Tsaldari- 
seou

w A m eryce
grożą SokauJetis

WASZYNGTON (PAP). Radca sra* 
rykańskiego związku właścicieli ko 
paid Johnston oświadczył przed parła 
m entarną kom isją pracy, ie  właścicie­
le kopalń zawieszą pracę i zamkną ko 
palnie, o ile przewodniczący zw. za w 
górników nie zgodzi się na zniesienie 
funduszu na opiekę społeczną.

wzrosły o 62 proc., płace podwyższo­
no tylko o  25 proc. Przeprowadzona 
przez Bluma zniżka 5-procentowa cen 
w rzeczywistości obniżyła koszty u trzy 
mania o 1.1 proc.

Delegacja CGT (Konfeder. pracy) 
przyjęta została przez prezydenta 
Auriola ł prem ier* Ramadiera, który 
zgodził się na utworzeni* mieszanej 
komisji CGT i delegatów zaintereso­
wanych ministerstw celem rozpatrze­
nia tego problemu.

Na tle żądań CGT doszło do rc«- 
dźwięków w koalicji rządowej, przy 
czym przedstawiciele MRP mieli gro­
zić ustąpieniem z rządu

Kredowe skały pod Bomem
o b su n ę ły  s ię  w  m o rze

DOVER (SAP). Około ćwierć milio­
na ton białych skał w pobliżu Dovru 
osunęło się w morze w znanej miej.- 
scowości letniskowej Saint Marga­
ret.

Zatoka i miejscowość Saint Marga 
ret były ciężko ostrzeliwane w czasie 
wojny z niemieckich dział ustaw io­

nych na brzegu francuskim . N astęp­
nie tereny ta były używane jako ćwi 
ozebne.

»K wiaty W arszawy«
dla FioreSla La Guardla

Wczoraj redaktor n a c z e ln y  „Ex- 
prauc Wiec B o rn e g o -  tow. Rafał 
Praga wręczył Ambasadorowi SŁ 
Z j e d n o c z o n y c h ,  Arturowi Bliss Ł e ­
bki,  dar „Exprewn Wieczornego" 
dla Fiorello La Guardla. La Guar- 
dia jest autorem wypowiedzi, która 
zdobyła pierwsze miejsce w plebi­
scycie „Expresses Wieczornego". 
Wypowiedź La Guardil brzmiałaś

— Kiedy patrzę na ruiny War­
szawy — wstyd roś, że Jestem ezto- 
wiekiea-

Dzr „Express* Wieczornego" 
przedstawia rozprysfc autentycznej 
miny, używanej w czasie burzenia 
Warszawy, wmontowany w auten­
tyczny kawałek zaarmarn s  pałacu 
Brńhła, Na marmurze znajduje się 
naplai „Flowers of Warsaw" (kwia­
ty Warszawy). Postrzępione żelazo 
wyobraża złamany kwtsL

Komunikat
Biura Sejmowego

Biuro Sejmu U staw odaw cze­
go zawiadamia, że w  piątek, dn. 
14 lutego 1947 r. w salach D o ­
mu Poselskiego przy ul. Ignace­
go D aszyńskiego N r. 4 odbęd? 
się posiedzenia:

1) Komisji Regulam inowej —  
o godz. 10-ej.

2 )  Komisji Specjalnej do o- 
pracowania ustawy o  ustroju 
władz naczelnych Rzeczypospo­
litej —  o  godz. 12-ei.

byczenia
dla P rezyden ła  R.P«

od prasy zagraniczne;
Na konferencji prasowej dla przed­

stawicieli prasy zagranicznej, odbytej 
w Belwederze, p. Larry Allen (kores­
pondent „Associated Press") złożył 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Bole­
sławowi Bierutowi, w im-ieniu Klubu 
Dziennikarzy Zagranicznych, życzenia 
z okazji Jego wyboru.

Podziękowanie
tow. Premiera

Tow, prem ier Cyrankiewicz skład* 
tą  drogą podziękowanie wszystkim in­
stytucjom , zespołom fabrycznym, 
związkom zawodowym, organizacjom 
politycznym, zrzeszeniom społecznym i 
poszczególnym osobom, które nadesła­
ły depesz* i listy z życzeniami w 
związku z objęciem przezeń stanowi­
ska Prezesa Rady Ministrów.

Życie polityczne
Nowy minister Pracy i Opieki Spo­

łecznej, tow. Kazimierz Rusinek, roz­
począł urzędowanie dnia 12 bm. Ustę­
pujący minister tow. Kuryłowica za­
poznał m inistra tow Rusinka z dy­
rektoram i poszczególnych departa­
mentów. O godzinie 15 ej w sali au- 
diencyjnej odbyło się ogólne zebra­
nie. aa  którym minister tow. Rusinak 
zapoznał się z pracow nikam i awegó 
ministerstwa.

*
W Ministerstwie Oświaty cćTbyło się 

pożegnanie ustępującego ministra, Cze 
sława Wycecha. W imieniu urzędni­
ków Ministerstwa przemawiali dyr. E. 
Kuroczko i dyr. Schayer W odpo­
wiedzi minister Wycech wygłosił prze 
mówienia, w którym zobrazował roz­
wój prac oświatowych w okresie sws 
go urzędowania oraz podziękował 
pracownikom Ministerstwa za ich 
współpracę.

*
Dotychczasowy m inister leśnictwa, 

Iow. Tkaozow. ma objąć pndsekreta- 
riaż sianu w Ministerstwie Rolnictwa.

Zw. B. Więźniów Polił/cznycli
zorganizował akcję pomocy psJoiieozn/m

W poszukiwaniu źródeł dochodów 
na olbrzymie potrzeby akcji opiekuń­
czej dla licznych podopieornycb 1 nie 
zamożnych członków, Związek b. 
Więźniów Politycznych Hitlerow­
skich Więzień I Obozów Koncentra- 
cyjnych zorganizował Centralę Han­
dlu Detalicznego, kźóra otrzymuje to­
wary i  Państwowej Centrali Handlo­
wej de sprzedaży detalicznej w pro­

wadzonych przez siebie sklepach, Uzy 
skany ze sprzedaży dochód jes.t prze­
znaczony na akcyę opieki społecznej 
Zwiąjfku.

W chwili obecnej Centrala prow a­
dzi już 205 sklepów w tym 1 duży 
dom towarowy. Największa ilość pla­
cówek znajduje aię na terenie woj. 
śląsko-dąbrowskiego, łódzkiego i kie­
leckiego.
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Pierwsza t
„P r i l tU r ła t iT

rocaońe, ałieeaącyeh 
«tej»y M*wld hińteói, xafaominamy <*ę 
*p» •  fiufąUeh ansie jeayeh. A p n ec ie i 
a w  W *ą f H Ę Utrm  płarwszą fwłąf 
ertettfrfc. UMMfc M c n t a  .,*•!*". kłń- 
Te h lw O N w  »e*T«eyw*ws* .  ekutk*  

[* roeaat* n a j- 
twiąA* ■i*p«tN*ątof«L 

Taką eowanieą II  i m  rok®. 
B«|ft w y^ aw t edeew y p n ą  JProle- 
M C ,  Acta pfarwa**J aawaowwj akcji 
robe*al«**J w Potees.

0  (MHitlrw t« fe  wydsraewW nie ma 
fc%riołye*neg» patosu, tak drogiego 
H M  polskiemu. Pnsyeajma była cał­
ki ana prowiant*.

Obaćpnlram«.j» fr  Utrtwrłia wydal w 
W a n w w ś*  rorp on ąd ten i#  nekaeują- 
ee kstdej robotnicy, wezrotko Jedns 
gdcłe pracuje, preejść p rz e i  badanie 
komioji lekarek# * policyjnej, Jako 
pm ałytułka. W iadomolit u  poruacyla 
do głąbi klasą robotniczą. M e łliw e łd  
«porn były jednsk znikome. Spełeoeeń  
•tw e polefcie, przybite joaaoze wapotn 
wienłaial represji p» roke 18RS-A4, 
nie odw ala ło  rłą aa mydl * szynayei 
wystąpieniu.

B ył jednak ośrodek, a le  m any K  
aaaoe wówwiae seetmesna apełectefr- 
atwa. który poetastewff przyjął wea- 
semsie, rzneone prze* eurek leg <\ W o­
dam i*. Był nim „Proletariat* a Lndwi 
kieen Wary-ńeklm na czele. W kilka 
godzin po rozlepienia na mieńcf* 
rwepo rządzeni* BnturHo* — WaryńaW  

pleat jn ł od e t w e  Jeenete tezo aatne- 
gts wleoaoro tcwnrzyeae a „Prołełarla- 
t e '  rozklejali ją na bromach waryzt- 
kich fabryk 1 warsztatów.

Idą* ranfciorw d c  praey, robotnice ! 
łełi m ułowi* 1 synowi* stawali grup­
kami przed oderwą 1 Chłonęli w *1#- 
błe ełow e gorące I przepej ane n lena- 
w łiria  ko eiemfądyeiełowit

„Robotnicyi Warn den* pofteaek, 
arna epodflć ehelamc, w ypróbow ał 
wwaaą alerpffwoM 1 tdegledłl Jak 
*Apowirei* aa lo tt  Bay pceerc f ld c  

podły as agcn loai an gani  efą pad
-ja— A- — — —— — — —i a^kA tc^nalUMnnH WwWW]
k lsey t... Roboteley, a le dcpoteJk 
do bero! KI* cofnij*)* *1* prawd gr* 
iaeym  n asiej kłosie niebcapleeeed- 
etwom! Odepeay)ele atak. bedajbyet . Z . ą - - —. ■ S . -W - z —aMITrWU 14MK pfwWR wn̂ nBUH Wyyfw
dftot śmtsrń lepeea ad kaóbyi Do 
opora nlkeseeiwiena* m aperaadee- 

r łsin dzll wca wzywaenrl Dsrwfssfl*)*, 
fo tele  ladfm i, t*  potnefM # bran i ł  
sw ego ko itom . te  ofiary zraz ni* 
ekreaząl Orną wnMdt Bądą ją nde-

Odąger* wy wnęka na wctyefltieb  
włeTkla w ntloała . Thwey robociarzy  
na wfieaedi eeeeek# ją kom entoją. Nikt 
nie  ogląda słą na ppReJą. edwmioną 
nagłym sn ftn led m * pokery epoleeteeń 
stera polek lag*. IteUwrlt* nir pąodrle- 
wraf sią laga aąeeWu Mydlal, i*  Pol*  
kom odeełictsło ałą jwf bontów. Nagły 
pi ys p ł i s  fan  ewwołaeyjzscj adnnrfał 
go Obeepoflrawajdor aahsął okólnik. 
Półek* kłosa m boteloa* wygrała *wą 
pi«rwsna walką.

W  tym dnia twapalony eostaf po­
now ni* tnie* niepodleglnl*!. P e iw fr -  
la go teraz jo t ate eelacMa. a le Ind 
pracujący, który od lej ełrwlll tyciem  
l e n t  h*drte bronie płonącego eorat 
ją telr j anto**, a t wreazete doniesie  
go do dnia, gdy boobnt* jacnyen pł" 
Btionlcm B iw r łs f d i  ootalej wotoot
eł. , »

<r* n  WOJNA

Uchwała o powołaniu
KOMISJI MEDIACYJNYCH

CKW  PPS o a i  KC PPR, **>■ 
tac M  gtMowisku kooieatnośd 
NwbodowT i tjfnocnietii* jedn<r 
lite/jo fron*u i ścisłe! wspÓłpr*- 
cy obu Partia, po-wohii* Komisję 
Mediacyjne w criu szybkiej li­
kwidacji wsielkicłi tarć i n ie jw  
rorumieA miyday obiema Par­
tiami.

Komisje Mediacyjne powołu­
je się przy: 

t )  KC PPR i CKW  PPS, 
b)  Komitetach Wojewódzkich 

PPS i PPR oral Komitetach Miej 
skich m. Łodzi i m. Warsza-wy, 

c |  Komitetach Powiatowych 
i Komitetach Miejskich miast wy 
dzielonych.

W  skład Komisy! Mediacyj­
nych na wszystkich wryiej w-jr 
mienionych tzotebiach wchodzi 
przedstawiciel odnoinego Ko­
mitetu PPR i PPS.

Do Komisy) Mediacyjnych na­
leży delegować dofwiadcaonych 
działaczy ołw Partii — ananych, 
wypróbowanych iedfiołitofron- 
towców.

Przedstawicielami terenowych 
Komitetów Partyjnych do Komi- 
syi Mediacyjnych nie m o n  być 
1-si Sekretarze odnoinych Komi­
tetów.

Komitety Partyjne «*fd m k r  
jf między sobt kandydatów do 
Korr^yj Medtocyjnydi.

Komisje Mediacyjne foapaOnr- 
jf na terenk  podległych sobie 
orgaoizacyj wszystkie kwestie 
i konflikty, wynikłe na tle bie­
żącej współpracy pomiędzy oyni 
wami partyjnymi, podleeającymi 
danym Komitetom Partyjnym, 
których nie m oina był© usunęć 
w drodze normalnego, wzajem­
nego porozumienia.

Prawo wszczynania postępo­
wania przed Komiai* Mediacyj­
na przysłuyuie właiciwym lub 
nadrzędnym Komitetom Partyj­
nym.

Centralne Komitety obu P a r  
HI zabraniaj* członkom Partii i 
poszczególnym Komitetom prze 
syłać sprawy sporne do wyższych 
władz partyjnych bez uprzednia-

«* «Mtpftt«MSnia tych aonaw w]«da protokóły I przesyła je do
odnoinycfe Komwtacb Mediacyj-1 Komisji Mediacyjnej wyższej mt

Każda Komhfe cobowlaxam 
jest załatwić sprawę poddany 
pod jej aewpoznatri* w terminie 
«i«prjtek*ac*aj»cvm dni 7-miu. 
Ewentualne przedłużanie termi­
nu nastąpić może jedynie xa 
zgodą obu członków Komisji. 
Nie załatwianie sprawy we wska 
zanym terminie, uprawnia każ­
dego z członków Komisji do 
przeniesienia sprawy pod roz­
poznanie Komisji Mediacyjnej 
nadrzędnej, która w takim przy­
padku rozstrzyga, jako pierwsza 
tn stancja.

Uchwały Komfoł! Mediacyjne) 
są ostateczne.

W  wypadku, *de spraw i nie 
została rozs trzygnięta. Komisja 
Mediacyjna •p© m d*i odpowied

Komfeta Mediacyj­
na rac ie  w trybie nadzoru o c h r  
lić każde orzeczenie Komisji Me 
diwcyjnej terenowej.

Odnośne Komitety Partyjne 
organizują Komisie Mediacyjne 
natychmiast po otrzymaniu ni­
niejszego okólnika.

Do Centralnej Kotnisii Media 
cyjnej Komitet Centralny Pol 
Skiej Partii Robotnicze! delegu­
je tow. MAZURA Franciszka, 
zaś Centralny Komitet Wyko­
nawczy Polskiej Partii Socjali­
stycznej deleguje tow. RE CZKA 
Włodzimierza.
KOM ITET CENTRALNY PPR 

CENTRALNY KOM ITET 
W YK O N A W CZY  PPS 

W arstawa, 12 łuty 1<M7 t.

_______________

Jeszcze jeden dowód
i MARGINESIE

Ich 27-miu i on jeden

Polska Agencja Prasowa
PAP

Horo Ogłoszeń i oehiam
P R Z Y P O M I N A
te M podstawie aarządzenia Prezesa Radu 
Mtołstrów a dn. S utrzrśnia 1945 r. ,okólnJk 
Nr 47), wazpstklr iłryędg, Instytucje ł prtrd- 
tlębiorstm partatvowe ore* przedsiębior­
stwa, por,ostająca pod zarządem państiro- 
w y m ,  mają obowiąaek aamieszczanla ogło- 
aseń w prawr SyłjCUf!* w* pośrednictwem

Centrali Biura GgłoszeA I Reklam PAF
w W m nw ii, al. Planeldigo 11,
łpb lego Od dat s łó w , miesaeaącjjch się 
się w 13-tu mięksapch młaatecb Polski.

Kompromitujące dowody
|  I I  0  |  |  I J ą  P  ‘  *-* — —  v mpudełko po papierosach i poemat -: 

podstawą skargi greckiej w ONZ

Wyświetlano swego czasu u ! orkfestralnym rozgorzała miłość 
nas amerykański film p. t. „ Ic h 1 do jednej filuternej dzieweczki, 
stu i ona jedna". W  świetnym, która raz jeden poważyła się d y  
nadzwyczajnie zgranym zespole' rygować orkiestra.

Przed paru dniami widzieliśmy 
na sali sejmowej nowy film. tym 
razem polskiej produkcji. 27 gra 
czy politycznych, wśród których 
inacaej gra poseł 23ałęski. inaczej 
Kiemik i Wycech, inaczej An­
drzej W itos i jesza* inaczej Mi­
kołajczyk i Witaszek —  rozgo­
rzało miłością do doświadczone­
go gtacza politycznego, posła 
Żuławskiego. Z  ich to pomocą 
zechdał Żuławski „bronić czy-
StOsCI tOCyuSSIlm **»

Th pstrzony w skrypt przemó­
wienia, n k  widział zdziwienia i 
politowania w  oczach PPS-ow- 
akich posłów Bienia. Grzeczna- 
towskiego, Kłuaayóskiej, Kry­
giera i Nowickiego. Zmęczone 
octy Żuławskiego nśe widzą pod 
nisu tow. Garlickiego pod arty­
kułem rr „RobomOcu" w tych 
samych dniach, gdy on — Zyg­
munt Żuławski — podpisuje ar­
tykuły w galwanizującym go 
„Piaście*. Zmęczone jego oczy 
nie zauważają nazwisk tow. tow. 
Bielnika, Pawła Markowskiego 
czy WoszczyAskiej na łamach na 
szej prasy partyjnej.

W  Sejmie został Żuławski sam 
jeden. Poza Sejmem —  tylko 
dwóch dawnych działaczy zosta­
ło jeszcze po stronie Żuławskie­
go. A te masy robotnicze, które 
tak gorąco oklaskiwały Żuław­
skiego, gdy w swoim czasie 
wstąpił do ponownie zjednoczo­
nej PPS — te masy poszły za 
sztandarem PPS przeciw Miko­
łajczykowi.

I w tym tkwi słła nasza, le 
wbrew niejednej trudności i przy 
krości nie zrażamy sie i że nie 
chcemy Z pomocą wrogów poli­
tycznych bronić socjalizmu, lecz 
bronimy go sami.

N ie zgadzałem się z polityką 
PPS w r. 1920, protestowałem 
głośno na zgromadzeniach ludo­
wych i na zebraniach partyjnych

B il I 0  P I P  pr*ytM*)« •gtoesenlą I r*W«(W Ś* t m ip iA lc k
* U* I n .  m r  n rąn eu m tc lir <0 k re t* . <r)«łe w ed ła*  obow iązu ją - 

e ą e h  e n  og loeseA , b e t  d o lic zan ie  tak iebkelu riek  
dop łat M  M leąL

B Q 1 R PAP b e ip H le ą c h , lecbouTpcb porad 1 dtlediłaą

B. 0. i B. PAP •pr*c*tvw je kaactoryeą kam panii o g ło e te n le m ą t* .

I A  I D  D A P  teoaąN  >tr*lch k rsed a ta u ile le ll na ią d a n l*  te łe l* -. 0 .1 n. rflr mlwmnm, te i. ś - e z .a s .

Rada BezpWeaedetwe na ewytn o 
alałnun pMtedaenm aajtnowala a<ą 
oprawą preroijatyw Komiaji ONZ, wy- 
alanej do Grecji, celem zbadania *y- 
luacjt wewmypwvej i przyczyn wojny 
domowej, trw ającej w północnych re ­
jonach lego kraju.

W awtązku * tym warło przypom ­
nieć. te  Rada Bezpieczeństwa wyelał* 
kotnwją iledczą w łałni* na wtuoeek 
Grecji, która o ak a rftta  awyoh aaeia* 
dów — Ju^otław ią, Albanią i Bułfa* 
rią « aprowoijowaoi* i podsycanie * 
zewnatr* wojny domowej w Gr»«j). 
Mimo energicznych zaprzeczał wepo- 

! wini»n»eh paóetw, Rade Bezpiecaeńal* 
w* zatądał*  dowodów i adeeydowaU 
p-zeorowadzenie iledz^wa na mieiacaa,

W tym ezaeie Grecja przedatawiła 
*w* ,dowody". I wtedy „bomba pę­
kła Bowiem „dowody" okazały ai* 
•as* łylko ni* praekonywnląc* ale ni*, 
kieda wr*c* fmieazna I lak np Gre- 
eła sprezentowała Radzi* Beep eceeń- 
•twa dwa karabiny, przechwycone e 
partyzantów, tw ierdząc, ** *ą one po- 
shodzenia ju*oełowt*ń*Vi*go, a wi*c 
mwe** pochodzić z dostaw Jugosławii 
P rry  bliZazytn badaniu, jeden z k a ra ­
binów ..jogoslowiaiWkich” okazał sią ... 
łtó»V'in Grecja nie zdecydowała elą 
na oskarłem e Finlandii o prowokowa 
n a w'ojny domowej w Grecji, a uba­
wieni członkowie Rady Bezpieczeńst­
wa egodnie stwierdzili, te  po olbrzy­
miej wędrówce tizbrojonyoh ludów — 
kióre przemaszerowały podczas ostat- 
c.ŁS’ wojny przez Europe, odnalezienie 
i*dn*l e r r  kilJcn, sztuk broni jakiego 
kolwiek pochodzenia w jakimkolwiek

punkcie Europy niczego nl* dowodzi 
Jeszcze zabawnisjesy był inny dowód: 
puste pudełko po papierosach jugosło 
wiańakiego wyrobu, znaleziono przy 
zabitym partyzanci*. Do rządu tego 
samego rodzaju .dow odów" na ls fa ł 
dokument znaleziony przez Greków u 
innego parłyaanta, napisany po serbs- 
Wu który miał być rzekomo tTaktatsm 
politycznym. P* bliłszym  zbadaniu 
okazało «ią, *s .,trak t*!" j*st po p ro ­
stu ... rąkopisem poematu.

W tyoh warunkach komisja fledcza 
ONZ włafciwi* ni* w‘ .1* ma do zba­
dani* jedli ehodzl * * * «  skargi tfre- 
okiej. Natomiast Komiai* t  lywym za­
interesowaniem odniosła *1* do prze­
jawów terroru, stosowanego prze* 
rząd frweki. Na pierwszy ogień postła 
sprawa egzekucji akzzanrch na śmierć 
republikanów greckich Komisja, kie­
rując *1* słusanemi wzglądami ludzke- 
łci, zaapelowała do rządu greckiego 

wstrzymani* egzekucji, a sama zwtó 
ciła sią do ONZ po dalaz* Instnikcj*
I tutaj G recja czując, f* przegrała na 
„dcinku swej nieuneeadnionej ekargi 
na aasiadów, postanowiła edegrać *ią 
polityczna*, protestując przeciwko 

mieszaniu *ią“ ONZ w jej sprawy 
wewnętrzne

Amerykanie, którzy jedyni na po­
czątku zatargu, eerio uwierzyli w 
skargi Grecji, t# to w lafnie Jugosła­
wia, Albania I Bułgaria prowokują 
niesnaski domowe w Grecji, pOcteJ! 
sią dofó zakłopotani po obejrzeniu 
ęreokirh ..dowodów". Dlatego te ł — 
zapewne: ..ratując tw arz" nalogsH 
tak bardzo na odmówieni* komisji Ra

Bezpieczeństwa prawa watrzyaay- 
ńa egzekucji w w yeiisicrająe^ «  
grecki arojnl* domowej.

Istota kwest It greckie| spoczywa 
gdzie indziej. Lud grecki burzy elą 
przeciwko reakcyjnemu rządowi, któ­
ry  mu został aarzucony prze* W. 
Brytanią przy pomocy wojsk brytyj* ' 
kioh, okupujących bez,prawiłi* tery to­
rium grecki*. Tylko dzięki pomocy 
tych sił, reakcja grecka potrafiła na- 
raucić ew* panowanie narodowi grec­
kiemu. W ystarczy wiąc, aby W. Bry­
tania wycofała ew* wojska z Grecjk a 
sprawa grecka przestani* istnieć.

W Radzi* Bezpleeieństwa apoczywe 
ni* załatw iony jeszcze ostatecznie 
wniosek e wycofani* wojak obcych z 
terytoriów członków Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Gdy wniosek 
ten zoetani* uchwalony, sprawa grec­
ka przestani* wymagać specjalnej ko­
misji badawczej. Zostanie załatwiona 
automatyczni*, a w ten sposób zoete- 
nie przywrócony w G recji apokój we- 
wnątrzny, saf stosunki m iędzynarodo­
we w tej cząici Europy staną «V n o r ­
malniejsze. J- W-

pjraeriw wolnie t  ZSRR |  jsJco 
„niezależny socjalista" szedłem  
w latach 1921, 1922, 1923 i 1927 
do więzienia. Ani jednym sło­
wem w prasie partyjnej czy na 
zebraniach partyjnych nie bronił 
Żuławski mej wolności; nie wy­
rażał wówczas swych dzisiej­
szych poglądów o wolności i 
sprawiedliwości społecznej. A 
ąjdy tow. tow. Niedziałkowski i 
Barlidd zaproponowali w listo­
padzie 1927 r. Niezależnej So­
cjalistyczne} Partii Pracy połą­
czenie z PPS, to przed w temu 
walczył i jaworowski po*
wiedzmy to wreszcie głośno — 
Żuławski. A kiedy na prośbę 
tow. tow. Barłickieeo i Dubois 
współpracowałem, w krótkim o- 
kresie między jednym a drugim 
wiezieniem, w ..Dzienniku Po­
pularnym** — to ni* Żuławski 
brał mnie w obronę przeciw Pu- 
iakowi. A kiedy w czasie moje­
go procesu w 1938 r. sami na 
świadków obrony zgłosili się 
tow. Dubois ł tow. Cyrankie­
wicz, to świadkiem oskarżenia 
na procesie stał się Ciołkosz a 
potrą salą sądową nie bronił 
mnie w żaden sposób antagoni­
sta osobisty Ciołkosza —  Żu­
ławski.

Nazwał mnie w Sejmie poseł 
Żuławski megalomanem. Mam 
prawo tylko do zarozumiałości, 
choćby dlatego, że nie skusił 
mnie w r. 1918 do rządu Woj- 
tek-Malinowski na ministra prze 
mysłu i handlu za bardzo niską 
cenę; ie  nie zgodziłem się na po­
łączenie „niezależnych" z PPS 
przed wyborami r. 1028: że nie 
kupiła mnie sanacja w r. 1933 
za bardzo wysoką cenę; itd. itd.

Mówią, że łabędzi śpiew jest 
piękny i dźwięczny. Łabędzi 
śpiew posła Żuławskiego był 
przykry i chropawy. Podobał się 
tylko p. Mikołajczykowi i pra­
wdopodobnie też siostrzenicy 
„obrońcy czystości socjalizmu"...

BOLESŁAW DROBNER

R**»MMfaf*m «
praeow ntcthą  /erfaeę* a ft* *  jaeąwee 
u* • fumkmpycK ieyeW a y sg *  ■  #ą- 
f*  * W s lać p r t•*  w f* ą , •  *******  
a if e  pra td  lefeeąećno roHtm. Mb fr b  
fe h y n a ftm U f  fafwe. *
nlkałęc* temefńw U r4 t l t j  * f . f * * M  
oiymaga/ąeyth w n e e m tf  w ytttbn mp> 
i l o w t g e  n  g f r t i t y  **jrł*/nMsŁ

R t m l ta ty  lauw iWuńaJ IffeeffeenAk 
ktSry p f i r i  u*f*ą  aiiaeefnf* io M  »** 
Itetby pól tyatyae pnmamrratoróto, ©■ 
keen)* b et trmla a M fk try l fą I w a ł
tM iriokrehti*. Dow roey tp tf p ^ M *  
n l  a  t p r t r d a ł  W ffo re fca . M h b t ó r jseft 
sufnerółP mii motna fmt n tn ym a ł aa 
to in ą  rewą— W y t u t r p o m  tałhowtrU .

RUmo nh pramtuhi tfa tybyk!  eaee- 
i c h  tbon m fó tt aaerffą| tmoodóit. AW 
t  p rtych o isqeyth  i t  ttit& cM  iM m  
wyrrfha, ł t  f t t i  f* ó lttn ttś  NA*
n ortin y. U rsą in ky, aeentomUc atm> 
fe a c t  r tb o tr ity , ta i* * * * .

O iy  pnytrafi efą •*•**•*? J» 
mer phma aiigM i ipóM m lm , ***f» 
m«br* b tn itfą tyek  ia t ą i  tntćruUd 
mydaamieryeh n lttpttóto entfcnąi, ^  
wiuretat c tyfrin icy p b tą  i t  rtitrkefl 
listy, t r r i t c m t ,  p th tt x itp t k t f t - Rr- 
lufą efą M łarttjefi * pesytayną 
tr itn to . k l i n  wyfąaerei* h k ą  0  m  
U ktnrn . Są nou»t l ioey, b tih ty  aw
pytnfą tlą, «*Z * * « '«  ,
ma tra in a trt NmntM0ytk~. f  G iy i  — 
ehątnh g t t t t f ł  tą  śeM jaf * •  p r a w  
m troty. tb y  fy ft*  ptaom w y e k tM t .

B yi eiefe, saoam ty ic tp tyk , t*  < •  
ny p tr i t iy M m  0  p tt tH a tf im  aa i* *  

tą  tf ta s t , i e l t k t  ą tb
Ą h I łn c ftr f

^ m L.
M* tk tirł

ufny, asy mąką, 
i s t  n tt p r t t i  mtfoą. 
ttrm ty arypoiii*  rńa 
f* * p itn ią i t t ,  mpion t ta  f t i l l  
* lv d *  pra ty , nh  /eel lo t**, t* t i t *  
t tn h  tych W kn st* a lttyeh  «* tp i t t* -  
nlt p r tn tm tro ły  ait f t i n t h t t n i t  p tią -  
c t tn t  fia t a hol innym i eflaeaaU. 
mr» M i i i  i i  ehątnh na H ite y im f ł  
B tw itm  b łn iaft w ó tó i mai tto n y m i  
P f i  i t  k ttto ita iia  ią , W fO  0ypk 
Hem zarówno dokonanych reftsm tp t -  
Itctnyeh, fok l etofe Instynktownym  
pragnieniem pometmoemin itre l met fe* 
nyrk, nadrobienia l i i  taattfn , l i  wy- 
pełnionych niemal w y ła m ie  walką.

W H ohroteit narzekamy ma spam *  
doznane 00/ną tk r ii anta p o i  o ma no- 
tzego  łycćs. A lt prtytaestety myła) 
przykład mówi wyeałnł*. U  af* P»- 
wbmUmy tych z praw traktoaeał tb y ł  
poaAenchoiimie. Obok eanłewafaet) 
tlg fali egoizmu, stłyHo ta  wetelką  
cenę, płycizny, — coraz mocnleł, aey- 
radnie) dafa i ą  w yetom oł marł tnny, 
mzrł głęboki, ip ie n it  i t  wiedzy, i t  
amanta epolecznege przet procą, po*
łoctoną niejednokrotnie a d o ły  mi *•
flarami z* stroity fednoiek , f ta ttor  
nmtdafącym w yiłh iem .

Są ta r z te ty  p a ie s ta lp c t, radosne, 
pozwalające nam * dolą  dozą afnołci 
patrzał w przyazło łł. Bo nil olege 
wątplhoości, ta nart ten będzie krzepi 
I ró tl, łe będzie zm ywał ł  powierzchni 
notzegt tycia powojenna eramowłny, 
wyzwalał ukryta, nie mająca dotąd  
spoeobnotet ujawnił i f  tdołnoiri i ta» 
lenty, oczyszczał atmosferę. Tam —  
gdzie żary clę ta ł  będzie praca aome* 
kształceniowa, praca rzetelne — tam 
nie etanie miej tea na Istniejące dotąd  
rozwydrzenie, lekceeoałenle iyecyp tt-  
ny społecznej, łycla 1 dnia na dzień.

Dlatego tf  przypadkowo przeprawa- 
dzaną rozmowę notuję 1 ia ty m  zado­
woleniem, jako w yrałny płat. Jako 
jeszcze jeden dowód lego, te  kroczy­
my ku lepszemu, (oartołdowezemu ły ­
da , ALFA.

Lodowce na Bałtyku
opóźniają żeg lugą

Mroay spowodowały utworzeufe »<ą 
lodowców na Bałtyku, eo wywołało ! 
szereg katastrof okrętowych W ypad­
kowi uległy dwa wkręty, wiozące z 
Anglii do Polski — w kupione przez 
„Społem" — nawozy srtuczne. Okre-; 
ty te utknęły w lodsoh. Dzięki boha- 
teTekim wysiłkom załogi, udało i e  
je uwolnić Jeden z niob zawinął do 
poHu Go-tęborg, drugi do portu doń 
*k)*go. Oba o«zfekują na poprawę po- 
gody.

T R Y B U N A  W 0 L N 0 Ś C I «  -  T Y G O D N I K I E M
IL U S T R O W A N E  C Z A SO PISM O  POLITYCZNO - S PO Ł E C Z N E

Józef Kow alczyk — Dni. k tó re  w ejdą do h isto rii.

2 Stefan Jęd rychow sk l — Na drodze  rozw oju  han d lu  zagranicznego.
Józef Sieradzki — D okum ent na konferencję.

K azim ierz B randy* — T rzecia N iepodległoić.
* Bolesław  D udziński — Źródło niebezpieczeństw a.

1 U U J  P r Z Y U O S Ie  K W om ow leki — T rzy letn i p lan  w górnictw ie  węglowym.
T eodor M archlew ski — Zagadnienia ap o lityczno ic i i p lanow ania  nauki 
T adeusz D aniszew ski — R óia  L uksem burg.
Adam Pol. — W ielkie dni Sejm u polskiego.
J  Keplińskf — W ybory »  T . S R. R 
SI- Tarnow ski — O k on tro li nad energ ią  atom ow ą.

Z TYGODNIA NA TYDZIEŃ:
Prezydent B ierut -  Akt łaski — U rozbitego kory ta  -  Nowa tak tyka  

a te ra  tre fć  O bserw ato rzy" — F ron t m łodego pokolen ia  — Aby w ię­
cej n ie stać się kow adłem .

NA W IDOW NI M IĘDZYNARODOW EJ!
Biała księga złudzeń — Z k ra ju  kw itnących trustów  — Tło k o n flik tu  hin 

dusko  m uzułm ańskiego.
RtTCH ROBOTNICZY ZA GRANICĄ!
Po z jefdzie  W łoskiej P a rtii Socjalistycznej — R osną wpływy W łosk iej P a rtii 

K om unistyczne,j — K ronika ru ch u  robotniczego.

I  ŻYCIA PARTIIi
P raca  da je  rezu lta ty  — W  rak ład ach  O strow ieck ich  — Ulepszyć 

tró jek  obwodow ych.

KRONIKA KULTURALNA 
W ŚRÓD KSIĄŻEK

prace

3583 8585



OSPO ABCZE
(CR.). K ryiy t węglowo . transput

Iowy w Anglii ma o wiele poważniej 
sz t znaczenie, niżby eią to mogło zda­
wać. Jednym z następstw wojny jest 
dla Anglii utrata walut. Dla tego teł 
stara eię ona za wszelką cenę wzmódz 
eksport t to specjalnie do krajów o 
mocnej walucie. Zniszczenia spowodo­
wane wojną t trudnoict w przestawie­
niu produkcji przemysłowej z wojen­
nej na pokojową spowodowały, ie  A n­
glia jest dziś poważnym importerem.

Te okoliczności zmuszają Anglię do 
położenia silnego nacisku na maksy­
malne wykorzystanie swojej wytwór­
czości, któraby z jednej strony umaili 
spiła dopływ walut, s  drugiej, ząspo- 
koiła najważniejsze potrzeby, specjal­
nie aprowtzacyfna.

Brak węgla, a w związku z tym e- 
graniczenia w dostawie prądu sahama 
wały silnie przemysł.

Mimo, że Import został ograniczony 
do najniezbędniejszych artykułów i 
wynosi zaledwie (3 procent w  stosun­
ku do 1939 roku, nawet i tego Impor­
tu nie fest ona w stanie zapłacił. Je­
dynym wyjściem z sytuacji fest zacią­
ganie potyczek ze Stanów Zjednoczę 
nych i Kanady, a certa Ich, jak się już 
Anglicy przekonali, fest duża.

Dla tego te ł przedłużenie kryzysu 
węglowego może pociągnął dla An 
glii bardzo poważne następstwa nc 
dłuższy okres czasu.

EKSPORT POLSKI
Plan dkM.pari.onrj Centralnego Za­

rządu Przemysłu Materiałów Budowla 
UfcŁ aa rak 1947 wyraża eią ramą 
ponad K  sula. dal. Przewidziazry j**t 
aścaport wyroków owa miernych do 
Szwoeji, Danii, ZSRR, B*lgśl, ua oazoą 
700 tyra. doi. JVowadximy pertraktacje 
w oprawi* doetaw wapna dla Szwecji 
i  FinlandiL 

W pt*rwszym kwartał* b. r. nota* 
ną zakończone dostawy wyroków szklą 
nych dla Danii i ZSRR w ramack *- 
mów, iwartych w 1946 roku. Na pol­
aki* szkło reflekt-uj* równie! i Szwe­
cja, Dani* obce dać now* zamówi*- 
nia.

Za pośrednictwem Tow Handlu Ml*
dzyrarodowego „Dał", Francja wy­
słała do Polaklt plepra, cynamon, 
skórkę pomarańczową, słodki* migda­
ły Ogólna wartość wymienionych to­
warów wynosi 10.281 tys. franków. Za 
pośrednictwem powyższego towarzy­
stwa Belgia zamówiła 2 tys. too sło­
du, 7 ty*, ton soli, w trakci* pertrak­
tacji jest oprawa okop ort* polskich 
wódek do Belgii

REFORMA ROLNA 
WE FRANCJI

W  związku ■ rotonuą id e ą ,  y n s-

C wadzoną we francuskiej rtrefi* o-
.iacyjn«j Niemiec, przeprowadza s<* 

w dalszym ciągu parcelacjo większych 
własności ziemskich powyżej 10 hek­
tarów.

W wyniku dotychczas przeprowadzę 
nych parcelacyj, największa ilość go­
spodarstw rolnych w okręgu najbar­
dziej rolniczym (południowa Badenia) 
przypada na gospodarstwa 2 — 5 hek 
tarowe (35.2 procent). Dalsze miejsca 
sejmują gospodarstwa 1 — 2 hekta­
rowe (20 proc.), ora* gospodarstwa 
5 — 10-hektarow* (18 procent).

Gospodarstw rolnych ponad 50 hek 
tarów jest w tej ehwilj zaledwie 0,1 
procent

Prokurator żąda kary śmierci dla

FISCHERA, DAUMEGO, MEISSIRGERA
10 lał wiezienia dla Łeista

W środę przewodniczący Najwyi 
azego Trybunału Narodowego oddał 
głos przedstawicielowi Urzędu Proku­
ratorskiego. Pierwszy przemawiał 
prok. Siewierski:

Jeśli ludzie d  mają w eobie coś 
wielkiego, to tylko nasilenie zła, bru­
talności, brak wszelkich uczuć ludz­
kich.

OSKARŻENI 
NIE OKAZALI SKRUCHY

Zadawaliśmy oskarżonym tak Remie 
pytania, aby dać los okazję przemó­
wienia Zwykłym, ludzkim Językiem, 
umożliwić krytyczną ocenę własnych 
czynów. Ale nie przy znak «ię do wi- 
ny, ni* okazali skruchy.

Przechodząc do charakterystyki o- 
*k arion  ego Fischera, prokurator cha­
rakteryzuje go Jako człowieka ale po­
zbawionego pewnej ogłady zewnętrz­
nej i odrobiny kultury osobistej. Naj- 
topioj charakteryzuje Fischera Jego 
przyznana* sśę do inicjatywy w utwo­
rzeniu getta, ale zarau tłumaczy: Jedy­
ne motywy, Jakie mną kierowały, to 
względy sanitarne. — Ta wypowiedź 
Jest dla Fischera bardzo eharakterysty 
ozna. Fischer miał władzę nad policją 
i z tej władzy korzystał.

Prokurator wspomina o odezwie Fi­
schera, który zapowiadał degradację 
społeczną narodu polskiego. Groeił, ie 
nieposłuszeństwo i sabotaż będzie ka­
rał z oałą surowością 1 wszystkie two­
je groźby wykonał.

Mówiąc * zburzeni* Warszawy, pro 
kurator rtwierdaa, M za wszystko, co 
zię działo po wyjeździ* Bacha odpo­
wiada całkowicie Fischer.

Przechodząc do Lei sta, prokurator 
mówi, M Jego zarządzenia dotykały 
właśnie bezpośrednio masy społeczeń­
stw*. On to podpisywał zarządzenia o 
godzinach policyjnych, głodowych ra­
cjach żywnościowych i inne. Spod je­
go pióra. Jako wykonawcy, wyszły też 
zarządzenia zamknięci* getta, Leśat 
więc Jasi winien pozbawienia wolno­
ści około pół mlHotm mieszkańców 
Warszawy. Winien Jest również wyzy 
łania do obora w Treblince. „Jeał 
szczególnie hojny. JeśH chodzi * kie­
rowanie do Treblinki".

Mebsśnger to jeszcze cynścrrriejszy i 
potworniejszy zbrodniarz niż inni. Na­
wet Niemcy określają go, jako bezpo­
średniego wykonawcę niezliczonych 
mordów 1 rzezi. On, apocjałśata od wy- 
kańctanła nawet współpracowników 
swych z portR, przyjechał tm ■ goto­
wym szata Aakkn planem.

Meissinger był prekursorem ca 
lej potwornej roboty Gestapo, twórcą 
i założycielem Al. Szucha, on nastawił 
cały morderczy aparat

Przechodząc do ostatniego z ławy 
oskarżonych, płk. Daumego, prok. Sie 
wierski charakteryzuj* jego sylwet­
kę. Zbrodnia wawerika by ta zbrodnią, 
jakiej świat jeszcze nie widział. Od­
rębność polegała na tym, U wiadomo 
było kto zabił żołnierzy i że skazani 
na śmierć nie mieli nie wspólnego z 
zabójstwem ani politycznym ruchem 
oporu. Jedyną ich winą było, te  mie­
szkali w Wawrza

Przewód sądowy ustalił, iż Danme 
odgrywał wtedy rolę czynnika nadzo­
rującego. Dauffls tkwił na miejscu do 
momentu rozstrzelania niewiernych.

W podłości swej Dsuime posunął się 
tak dalece, łż dla batalionu, który pra 
cował przy masowym mordzie, starał 
eią o specjalną pochwałę dowódatwa.

o  k a r ę  Śm ie r c i
DLA FISCHERA. MEISSINGERA 

I  DAUMEGO

Fischer zajmował azotowe stanowi­
sko partyjne. Massinger i Danme, to 
członkowi* korpus* SS i policji. Okre­
ślając winę Leiata, prokurator powie­
dział, Iż polski wymiar apra wiedli wo- 
śd  stać na to, aby Letotowi policzyć 
aa dobre to, oo dobrego w stoouzsku 
do Polaków acsynlL Wobec asntej- 
azego napięcia złej woli I motających

zbrodni dla osk. Lelsta prokurator żą­
da kary 10 lat więzienia.

PRZEMÓWIENIE 
PROK. SAWICKIEGO 

Z kolei zabrał głos prok. Sawicki: 
Nie będę chyba daleki prawdy, JeśH 

powiem, że toczyły się tu dwa proce i 
sy: Jeden przeciwko oskarżonym i Ich j 
czynom indywidualnym, drugi przeciw 
ko światopoglądowi, którego oni byli 
wykładnikami.

Przedstawiają* istotę światopoglądu 
hitlerowskiego t ideologii faszystow­
skiej prokurator stwierdza, iż każdy, 
kto był w służbie tej ideologii, musi 
aa to odpowiedzieć.

Faszyzm nie ma treści pozytywnej
— Joat to wielka negacja. Nienawidzą 
ł odmawiają wszelkich praw Żydom, 
marksistom, katolikom, Anglikom — 
wszystkim. Dlatego też dla tych, któ­
rzy byk w służbie tego zł* — tądaas 
kary najwyższej.

„GL oo siedzą aa iawta oskarżonych
— praysali ta Jako członkowi* partk 
a wyraźnym programem wobec nas i 
program ten wobec aaw poczęli rwali-

i
N orw egow ie czy Anglicy?

Ha czyj s tart reflektuje FIS
Norwegowi* agłosiH już do Między­

narodowej Federacji Narciarskiej H- 
atę swych reprezentantów na mistrzo­
stwa świata w Chamonix. Równocześ-

gdy do mistrzostw ni* będą 
czeni zawodnicy auatriaocy. Norwedzy 
są konsekwentni 1 od chwili wybuch* 
wojny ni* chcą uczestniczyć w ładnej

Reasumując działalność oskarżonych 
— prokurator stwierdza, M działalno­
ścią swoją sa gra tali tak wewnętrzne­
mu, jak i zewnętrznemu bezpieczeń­
stwu państwa i za ucsestnśctwo w naj­
wyższym spisku przeciwko ludzkości, 
jaki m a historia, muszą odpowiadać 
1 ponieść najwyższą karę.

tli* Norwegowie zrobili zastrzeżenie, ia ! imprezie sportowej, w której biorą W* 
startować będą tylko w tym wypadku i dział hitlerowcy tub ich aateHoL

Międzynarodowe mistrzostwa w Chamonix
Krzeptowski na jednym z dalszych miejsc
CHAMONIX (SAP). Flnlandoayk 

Khrra zwyciężył w klasycznym biegu 
na wielkich międzynarodowych zawo­
dach narciarskich w Chamonix, prze­
bywając naznaczoną przestrzeń w go­
dzinę 4 minuty i 52 sekundy. Następ- *

aa miejsce dostał również Finland say i  
l godzina 6 mśnut i 59 sekund.

Narciarz polski Krzeptowski psasn 
był traaę w godzinę U  maset i 34 am 
kundy.

Robotniczy Klub Narciarski
zwyciąscą w zawodach PKL

W Zakopanem odbyły Mą zawody 
nai.iarakl* zorganizowana prsse Dy­
rekcję Polskich Kolei Uri owych a n s  
sekcję narciarską Robotniczego Klub* 
Sportowego Pracowników Kolejki U  
nowej. Więksaość snlejee eras puchar 
Polskich Kolejek Linowych przy kon­
kurencji około 150 zawodników zdo­
był najmłodszy klub narciarski w Poi 
tea, a miano wici* Robotnicay Klub
Naraazwkl Pracowników Kolejki Li 

j nowej.

Dalsay tśąg pr oessu nastąpi 
14 hm.

ftą . I DOŻYWOTNIA i Wielką asnai
DYSKWALIFIKACJA 

oję w amerykańskim

Kosztem komunikacji osobow ej
utrzymany ruch towarowy

Koleje energicznie walczą z białą plagą
WezyatMe bolączki, wszystkie ostał j *uj« stal* 4000 pooiągów. Ze zmorom 

nie niedociągnięcia kolei, spowodowa­
ne wyjątkowe ciężkimi warunkami aś- 
asfleferycomymi są aa ogół xnasie. Pm* 
starzały, zdewastowany tabor, ai* wy- 
trzymający sśężktaj próby, zły gatu­
nek smarów, bo tak{ w tej chwili tat- 
ntaj* jedyni* sta rynku, zdaies łątkowa 
•y  chorobami (grypa l siln* przezię­
bienia) personel FTCP, pracujący w 
terenie — wszyeiko to utrudnia mon­
towani* wielkiej machiny komunika­
cyjnej. uderzonej dotkliwi* Metą pla- 
<9
4000 pociągów

Nśa wszyscy jednak ssę r w a  wła­
dzą * tym, to  aa Vtoiooh aaeaych kmr-

BRAK WĘGLA W NIEMCZECH
Ztsaxi. niemiecki* zakłady optyczne

.Letts • Werk*", znajdując* się W a- 
meryk.ai' kie) «trefi* okupacyjnej Nie­
miec, zostały w końcu grudnia ub. t. 
zamknięt* z powodu braku węgla.

Z tych samych powodów zamknięto 
na czas nieograniczony większość za­
kładów włókienniczych.

Tworzeniem wiosek - sierocińców
uczcimy pamięć Tadeusza Kościuszki

W  dniu wczorajszym minęła 
201 rocznica urodzin Tadeusza 
Kościuszki. N ajistotniejszą f o r  
mą uczczenia jego pamięci bę­
dzie tworzenie wzorowych „W io 
sek Kościuszkowskich” —  siero­
cińców. W ioski takie powstają 
pod Szamotułami w woj. poznań 
skim, w woj. Rdańskim koło 
Pruszcza ł na M azurach w po­
wiecie Susz. Towarzystwo W io­
sek Kościuszkowskich, nie dys­
ponując odpow iednim i fundu­
szami, zwraca »ie do całego spo­
łeczeństwa x Rorącym apelem, 
aby każdy pow iat skierow ał do 
wioski pod G dańskiem  (tam  wła 
śnie powstanie pierwsza wio­
ska) jedną sierotą, wyposażyw­
szy ją w jedną krow ą flu b  jej

rów now artość), która zapewni 
dziecku mleko, a  m ajątkowi za- 
gospoda rowanie.

Tow arzystw o wiosek Kościu­
szkowskich składa serdeczne po­
dziękowanie min. tow. Osóbce- 
M orawskiem u oraz instytucjom 
krajowym i zagranicznym (YM - 
CA, PCK, UNR.R.A Don Suisse 
i inne) za liczne ofiary na wio­
ski dzieciece.

Specjalne podziękowanie nale­
ży sip dzieciom szkoły powszech­
nej w O stródzie na M azurach za 
nadesłaną sume zł. 4.449.

O fiary na „W ioski Kościusz­
kow skie” można składać na kon 
to P K O  nr. 1357. W arszawa, 
Al. W ojaka Polskiego 20.

lat dawnych, w m raa pięknych trady­
cji a ra ref* kolejnictwa, któro przed 
wojną *łyaęto a aalwląlwraj w Kwe- 
pta punktusJnońoś (94 procent), do­
szliśmy jo t ostatnio do togo, to osiąg­
nęliśmy joj 94 procent. T* 4000 pocią­
gów a sekundową dokładnością mual 
kursować aa «wych ezlakacśa według 
ustalonego rozkładu. Jeśli jednak 
ładnym czy p a n  wypadkach, ponjcalę 
ooć w to) ekomplikowaaej maszyna-# 
(a popsuć *śę mogło — wskutek as- 
wśaaś ( silnych mrosów) — wówczas 
cały plan ulega reln-ta, wytwarza aię 
chaos, którego opanować od rana nie­
podobna.

Chaos tea powiększają uparta* rtał*
panuj ąo* trudne warunki a tn w f n y a -  
a* I mod* aśę on przy bocradnoócl 
organizacyjnej powiększać, grożąc 
ogólną katastrofą kontun&acyjmą.

Radykalne cięcie
Cóż tedy aależy czynić? To. oo uda­

niem oaeaya w t*j bardzo trudnej o- 
atatnto sytuacji, słusznie uczyniło Mm 
Komunikacji. Należy szybko powziąć 
decynję: oo jest ważniejsza — roch 
pasażerski, czy towarowy?

W AngłH, która zaskoczona została 
wyjątkowo ciężką zimą, nta adołano 
tego problemu należyci* rozwiązać 
Starano *1* łatać, oo *4ę dało — i 
rezultat joat, jak donoszą depeszo, ta­
ki, t* brak )«ot węgla, te  kopalnie 
przerwały praca, nta mogąc ładować 
na pociągi, któro nta *ą podstawiane. 
te  *«tkl tysiąc* górników nta pracuj*

U na* dokonano szybko radykalne­
go dęcia Ograniczono ruch pasażer­
ski, by ut rzymać b*z większych od- 
ełrrleó roch lewarowy, jak* bmrwzgląd 
oś* ważniejszy.

I to się wdało. Fosornśe dokuczyły 
noat kol*)*, tysiąc* pasażer ów 
klina w żywy kamień sprawność P. K  
P„ gdy się jednak aaetaaaoertaay, 
kceztem nasraj wygody otrzymane 
nlewiolkśaaś tyik* edchylmdaW 
towarowy, ♦* prac* w dztastątkaoh aa 
szych kopalń może być prowadzona i 
ta  węgiel baes rocaprowadtany jest da 
swych szlakach w różnych kierunkach 
nieprzerwanie — wówczas sap*wn« 
zł* słowa pod adresom PKP. — asi- 

-  wyeećaasy.

Słuszna decyzja
Dooyuga Mta. Ksraanfcss|l M  sda-

Jsk  stwtasdzśl aa weteorajszoj ko 
teroncji tow. wiosośn. Jsetnęhahi — 
gdyby uchodziła dalsza potrzeb* o- 
graolczsota mchu paaażeraktago dale­
kobieżnego (oo obecni* wyniosło oko­
ło 20 procent) — to będzie to wpro­
wadzone — a ruch towarowy musi być 
utrzymany.

W toj ogólnsj, trudne) sytuacji — 
k tó r a  powstała ostatnio dla kolejnict­
wa w całej bodaj Europie Środkowej 
i Zachodniej — (w Czechosłowacji 
np. kolej* stanęły w oh. 45 proc.) — 
decyzja ta jest a pewnością słuszna. 
Elekt jej — to chwilowe utraipi«nśa 
dla podróżnego, ale tednoczsżnta duże 
osiągi :pc' a znaczeniu gospodarczym, 
ogólnopańetwewym. Osiągnięci*, które 
może byś mwaJizowsn* dzięki, |ah to 
a pełnym uznaniem podkreślił tow. 
wicemintater Jastrzębski, wyjątkowa *- 
fiarnej esęsto bezćmiennej pracy ko­
lejarza, pracującego na mrozi*, wśród 
śnieżnej zawiei w najtrudniejszych wa

( • k i ) .

bohst* nw edow yu  
motnia śyńwaM flkatJa Rooky Qm> 
zlana, który w najbliższym taańli 
miał wulosyś ■ aolutrzeni świata Tom 
ny Zal* • Załawuklzn. Przyczyną ś je  
•kwalifikacji jest fakt aatajeeia prze*
Graz! z no proponowanej mu b p óa t ł  
w kwocie 100 tyta*«y dolarów. «*>■ 
mian sa przegrani* rnecau a 

Shanklaua.

FINKA NAJSZYBSZA LYtWIAKKĘ
ŚOzżraoatwa tyżwlaisk ie śwteta W 

J*śdal* szybkiej kobiet w pećmśniew*| 
Norwegii ągramadzćśy aaledwie aa 
atarela 11 aawedntawA. W błegu od 
500 metrów eraz aa 8000 aa. zwydę- 
atw* odniosła Finka w  sra ar Lanohm 
uzyskują* araay M.7 sak. i 4.4SA Dni 
gi* miejsce zajęta Norweżka, zaś *• 
sta tal* Varuhkoura a Geeeśłoatowanjt

PONOWNE ZWYCIĘSTWO IZ WĘCH 
W HOKEJU.

asa* mśędzypażatwwwp
między tawocją a gawajearłą. 
grany w ła s ych  a aakeóanyt Mą | 
new nyu raytaę*t a am W w ńśa w
eunVe 0 A

RED ANIA — HUDOWLANL
Najattaiajazy ahecaż* na WybrzaŻO

kluk sportowy Oedanća przybędzie ś*  
Warasaw-y na rewanżowe spotkani* 
bokserski* a drużyną ZKł 

Mam odbędzie Mą 14 tan. * 
r tam TUCJL

WALNE ZEBRANIE EOSOTNKXYC1 
KLUBÓW flrOBTOWYOl

Ważn* aełwunl* E U  J k r y *  eśbę. 
lę w uledalałę 14 M ag* * godą 

U przy oL MohtaowuktoJ A EK1 JSża 
rnkowlankt** w aobetą 14 Wtaf* * go- 
dzhd* 14 m. 84 przy *L Eerakow- 
•hiago I  1 RTKS Jtarmaży* w ónśu 
18 tażęgę * goda. 14 ran* przy *L 
Młynarskiej 3.

Nowy 
K u

numer
n

Newy 
literackiego

•  • suz n i c y
tygodnika społeczne • 

JK agates'*, przynosi w 
dziedzinie artykułów e treści ogólna) 
praoę Adama Snaifa p. Li ^Humanizm 
eoojełłstyenmy- l artykuł Zygmunta 
Mysłakowakiegoi „Problem reedukacji 
Miernie*-.

Nowość w oumerze  etanowi aa o-
•tatnlej stronicy kolumna satyry aa- 
^taralą** „Sąd nad „Kuźnicą", piór* 

Brzechwy, Stanisława Dygata, 
anuaz* Minkiewicza, Leona Past* 

ha i Henryka Tomaszewskiego.

Teatr ,, Stut/to “

# # Szlachectwo
ChącińskHetjo

B i

Właściwie nie należałoby poświęcał 
temu zagadnieniu aż całego felietonu; 
m i walory komedii Chęcińskiego, ani 
jej inscenizacja na to nie zasługują. 
Komedia mogła wzbudził duże zainte­
resowanie w r. 1859, w którym odbyła 
się je j warszawska prapremiera; dzii 
nie jest żywa ani jako problem, ani 
nawet jako świadectwo problemu, pa- 
tjonującego kiedyś naszych przodków 
Wiemy wszyscy, że był kiedyż okres, 
w którym urodzenie szlacheckie uwa­
lano za słuszny powód do zajęcia 
wyższego stanowiska w społeczeń­
stwie, potem ten okres minął, ustępu 
ląc miejsca przewadze pieniądzu.

W komentarzu do programu teatral­
nego, ustalającym stanowisko Chęciń­
skiego w dziejach literatury polskiej 
i nieco dłużej zastanawiającym się 
nad „Szlachectwem duszy“ , znajduje­
my takie uwagi o bogactwie chłopa 
Wilczury, za którego syna Baron pra­
gnie wydał swoją córkę: «takim usy­
tuowaniem materialnym twego boha­
tera Chęciński wzmocnił jego położe­

nie ss stosunku do drugiej strony, tj. ba 
ro not twa, osłabiając zarazem w na­
szym przekonaniu sytuację jego syna, 
który to, czym jest, a przede wszyst­
kim swoje wykształcenie, w niemałej 
mierze zawdzięcza majątkowi ojca.

Stosowniej fcyłoóy, i nasilenie dra­
matyczne zyskało by na tym, gdyby 
występujący »  roli konkurenta o rę­
kę baronówny doktór Czesław miał 
sa sobą nie tak bardzo ułatwioną dro­
gę życiową, gdyby musiał na rdej wal­
czył tak, jak walczyli wówczas ł dzii 
jeszcze zmuszeni są ciężko borykał się 
z losem pod strzechą urodzeni jego ró- 
udeinlcy.

Za takim młodym Wilczurą prze­
mawiałaby tylko jego osobista spar­
to li, a nie, potrosze, tak jak się rzecz 
ma w komedU, i dobrze wypchany wo­
rek ojca oraz niezawodna speranda 
zanisu matki chrzestnej.

Wydaje mi się, że autor komenta­
rza zdradza tu brak należytej perspek­
tywy w osądzie utworu historycznego. 
Bo historycznie rzeczy bisrąc, sstmteds

Chęciński mu rację. Gdy szlacheckie 
urodzenie przestawało b y ł argumen­
tem do zajęcia wyższej pozycji w spy- 
ściga życiowym, jego rolę zajmowało 
powoli bogactwo. Mieszczaństwo wcho 
dzt wtedy na arenę, bezczelnie pobrzę­
kując pełną kiesą, rseczywiicte góru­
jąc nad warstwą ziemiańską wykształ­
ceniem, a przede wszystkim deklamu­
jąc wiele o ideałach równości I o szla 
chectwle duszy, które bardziej zdobi 
człowieka od seszystklch klejnotów 
herbowych.

Słuchając chętnie tej deklamacji i 
przyklaskując nawet je j demokratycz­
nemu w zasadzie (bo nie w prakty­
ce życiowej) tenorowi, pamiętajmy jod 
nak i o pełnej kiesie. Chęciński za­
mierzał jedynie propagował szlachet­
ną Ideę, ale okazał się na tyle reali­
stą, że mimo woli ulepił nam swój 
iwiat w jego rzeczywistym ksztacie.

Bezwiedny realizm tego utworu fest 
niewątpliwie jego silną stroną; mhno 
to nie sądzę, aby ipystawienie .S zla ­
chectwa duszy" dzii było celowe. Sam 
fakt, te jakież dzieło wiernie nu ogół 
opisuje stosunki, panujące w Polsce 
przed blisko stu luty, nie fest chy­
ba wystarczającą legitymacją dla 
jego wystawienia. Każdy niemal utwór 
literacki, dobry i zły, arcydzieło i gra- 
fomaństwo, demaskują w  jakiż sposób 
sepofą opokę/ f nawet ta* zraża* po­

w ie d z ie ć , aby niektóre grafomaństwa 
nie czyniły tego lepiej, niż sżektóre 
arcydziełu.

JSzlochectwo d u s z y  tds jest wpra­
wdzie grałomaństwem, ale nie lest teł 
utworem, zasługującym na dłuższą ■- 
wagę. Sprawy, które porusza, tą dzii 
dla nas bez znaczenia, marginesy tych 
spraw, które niejednokrotnie mogą 
długowiecznością twą znacznie prze­
w yższył żywotnoił właściwego pro­
blemu, również nie wydaje się frapu­
jące. Właściwie praude ale istnieją 
Ludzie w tej sztuce tą poczciwi albo 
nie poczciwi, trochę mądrzejsi, albo 
trochę głupsi, alt wszyscy razem ma­
ją ogromnie ciasne horyzonty I zajmu­
ją się bardzo błahą tprawą —  samął- 
pójteżem młodej gąski, baronówny. 0 -  
czywiżcżt, w sztuce może nie chodził 
o ważkość zncferlału, gdy właściwy 
materiał rośni* artyście pod ręką w 
samej robocie; ale tutaj nie ma I tego.

Mote znalazłby tlę jeden godziwy 
pretekst dla uryatawlenta wSzlachec­
twa d u szy .
Pretekst czysto teatralny. Jakiś reży­
ser— artysta potrafiłby może zmonto­
wał z  żej komedyjki rozkoszne ka­
meralne widowisko, w którym na 
pierwszy plan teysuwałby się element 
zabawy. Zabawy opartej na naiwności 
tsbstu l eżare świec kości sytuacji. Ale

wtedy snów trzebaby było stwierdził 
te rsect jest nie otarto zachodu; bo 
retysm , dekorator, kierownik mu­
zyczny, którzy tyle musieliby wło­
ży ł wysiłku  w Inscenizację lej prze­
starzałej bajeczki, mieliby mówczas 
niewątpliwie prawo esyelawił coś lep­
szego i bardziej godnego asoagt

Zdaję sobie doskonale oprawę z
niewielkich możliwości technic vch, 
reżyserskich i aktorskich teatru ,.Stu- 
dief, wątpię jednak równocześnie czy 
wystawianie takich sztuk może po­
zwolił ukazał się bodaj tym skrom­
nym możliwościom, które zespół po­
siada. Seweryn Butrym, jako reżyser 
wtdoeoiska, zachował sporo taktu w 
dysponowaniu materiałem, który ze­
słał ma przydzielony. Gdy pisałem o 
ewentualnej możliwości smontoeeania 
na kanwie tekstu Chęcińskiego artys­
tycznie — zabawowego widowiska, 
nie łudziłem się secałe, te stworzenie 
czegoś takiego byłoby dostępne w e- 
becnych warunkach teatru .JStudio^.

Bis, raczej to, co ujrzeliśmy na sce­
nie, uznał trzeba za właściwe ujęcie 
tej sztuki w łych warunkach. Można 
było natomiast w łożył więcej wysił­
ku w procę nad udoskonaleniem wy­
raz* scenicznego poszczególnych po­
staci. Jedne role są wygrane to osz­
czędnie, Istne przesadnie. Gest jeał

niejednolity, przypadkowy, nużący 
brakiem inwencji. Aktorzy  móttaą
rwo je kwestie, niemal nie komuniku- 
lą* się ze sobą; mówią je w próżnię, 
nie do partntra Na ogół role nie po• 
siadają określonego charakteru ani t  
punktu widzenia reżyserii, ant koncep 
efi aktorskiej.

Te ready widowiska. A zalety? Tu 
zanotujmy przede wszystkim ową
wymienioną ja t raz powściągliwośł 
reżysera, która przy wszystkich nie- 
dograniach I przegraniach nie pozwo­
liła stoczył się przedstawieniu do po­
ziomu szmłry.

Spektakl nie zasługuje na miano 
dobrego, ale jest przynajmniej mniej 
więcej wyrównany. Pochwaliłbym de­
koracje (Tadeusza Blair jowskiego)
edyby przy stiroich — ostatnio na pol­
skich scenach dośł już zbanalizowa- 
nych t ładnych kształtach, łączących 
nowoczesnośł z jakąś ąuast stylowoł- 
ną, nie były takie nic nie mówiące.

Role aktorskie nie zasługują n* 
ogól na obszerniejszą analizę.

W spektaklu udział biorą: Jerzy Ta­
tarkiewicz, Joanna Poraska, Janina 
Seredyńska. Sławomir Lindner, Stefan 
Golczewskl, Franciszek Baratourski, 
Włodzimierz śmieszko.

EDWARD CSATO
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W y d i .  Petit. P rop. CKW PPS
ogsnizule chór reprezentacyjny

W ydział polit-pTopa^. CKW PPS 
wpganizuje reprezentacyjny chór mie­
szany PPS. Towarzyszki i Towarzy­
sze interesujący się muzyką i śp ie­
wem proszeni są o zgłaszanie się w 
dniach od 15-go do 24-go lutego b. r.
«odz>eonie w godz. 17 — 19 w gma-

Bilans 25-lecia
W arszawskiej  Spółdzielni Mieszkaniowej

2500 mieszkań i 8000 mieszkańców
N aipotężniejsza i naiprężniej- trzeb* budow y nowych m iesr-j „Tęcza" p rz y  ul. Suzina uroczy- 

sza z placówek spółdzielczych' kań w zniszczonej stolicy. W SM  ste ichram e tubdeuszow;e g o sa  
m ieszkaniowych na terenie stoli- j zaczyna pierwsza w W arszawie i członków  W S M . p o  którym  

chu CKW P P S  Ul Daszyńskiego 18. cy -  W arszawska Spółdzieln ia ' budow ę dom ów  od funda m en-.nastąpi om arete wystawy p. t. 
(parter, lokal stołówki) U tow. d y r .M . ,M ieszkaniowa obchodzi w tym jtów . Kładac kam ieó w ęgid n y  b £0wa<; p0-
Krzyńskiego. miesiącu swój srebrny jubileusz pod pierwszy nowy dom  m ie-j W ystaw a ma zobrazować po

Równolegle t  pracami chóru pro- j istnienia. j szkalny w pow otennei M arsza stęp w roz t t > —
w a d z e n e  b ę d ą  b e z p ła tn e  le k c je :  z a sa d  
m u zy k i, 6-olfeżu, te o r i i  i h is to r i i  mu* 
zyki.

Woj
O tw c łz n łe  k c n fe rrn c ji 

j. Kcmitetu PPS Warszawa
W ojewódzki Komitet PPS W arsaa- 

■sra awwładamia, U  odprawo Spóidziel- 
irzo-rolnleca. Jaka tn irła  odbyć się

O tr rm ia le  odpraw y  K om itety po
fcnej 4 n i e  o d b ę d z i e  s i ę .  członków  spółdzielni obieło pier

“ ----- - — —  “” * 'w sze  w I kolonii na Żoliborzu

W  grudniu 1946 m inęło bo- wic W SM  oraz SPB, lako wyko 
wiem  25 lat, od czasu gdy sp ó ł- , nawcy, zobowiązuję się, ze dom  
dzielnia na wniosek, podpisany. ten (X I— B kalania przy ul. 
przez Bolesława Bieruta i Stan i-.S tołecznej) będzie oddany do u- 
sława Szw albego, jako członków  żytku c z ło n k ó w  W SM  — 1 kwie
Zarzędu W SM , została zareje- tnia 1947 r. a więc w 'term inie o  ■ .» . .« * .  nin • v ,
strowana. W  styczniu 1947 mi- połow ę krótszym od teeo , ia ln , Reformy
n ęło  20 lat od czasu, gdy 2 9 -c iu 1 potrzebny był na tę pracę przed s tw o w a  Centrala H andl. Frz.

łecznie najpotrzebniejszych i na 
leżycie wyposażonych mieszkań, 
na jakie może sobie pozwolić 
człowiek pracy.

W  urządzeniu wnętrza ucze­
stniczę: Instytut Meblarski T ow

Tradycji
stało sią zadeść

DzU, W <tnlo t  *». - « “* "* •
cwmartku", mimo U )<■"* *« <Uł"  
bcw lastuow j — będziemy h  ‘ 
tradycyjne pącsk!.

Min. Aprowizacji I Handln * 
drodze wyjątku, zezwoliło na . i1™  
d a ź  w y ro b ó w  c u k ie rn ic z y c h  w d n iu  
dzisiejszym 1 we wtorek t»  «*“ 
jako ostatnim  dniu karnawału.

  --------  - . wlotowe eosianą powiadomione dr^  j m jeS\k a n ie . W  ten sposób zosta
M n  I6.IŁ br. w lokalu przy ul. Anie- 1 organizacyjną.

w oinę.
Żadne trudności włącznie z su 

rowę zimę nie opóźnia wyzna-

Odsłonięcie sztandaru  Koła P.P.S.
garbarni Temmier i S’wede

©tria t5 .I l.« 4 7  tr. O M-M o«" Szwede S. A., pod zarządem państwffl-
foędrfe ałę rroczysfość odsłonięcia wym w W arszawie, przy ni. Okppo- 
sz tandaru  K o.j PPS firmy Tem m ier 1 'w e j Nr 78.
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DZIELNICA OCHOTA 
D n ia  14 lu tego b r  .o godz. 18 w  lokalu 

D zielntcv P P S  Ochota, ul. Niemcewicza 
» m. 80. odbędzie ale zebran ie  członków 
D zielnicy, .

Obecność w szystkich tow . tow. obow iąz­
kow ą.

d z i e l n i c a  w o l a  
W  p ła tek  dn ia  14 bm. o godz. 1T odbę­

dzie się zebranie a refe ra tem  aktualnym  
d la  członków 1 sym patyków . P rosim y o 
p u n k tu a ln e  przybycie,

DZIELNICA PRAGA - CEN TB.
D nia  18 bm. o godz. 18 w lokalu Dziel­

n icy  P ra ga-C en tra lna . Szwedzka 2 4 od­
będzie się zebranie k o m ite tu  z p rzed sta ­
w icielam i kół fabrycznych.

DZIELNICA ŻOLIBORZ 
D nia 14 bm. o godz. 18 odbędzie się ze­

b ra n ie  z refe ra tem  tow . Pola.
DZIELNICA GROCHÓW

W  piątek , 14 b. m. w D zielnicy Grochów 
P P S  odbędzie się zebranie A ktyw u K obiet 
o godz. 17-ej. Obow iązuje obecność i punk 
tualność.
KOLO PP8 SAMOPOMOC CHŁOPSKA

Koło P P S  Samopomoc Chłop, dn ia  18 
b . m (czw artek), o godz. 15 m. 80 odbg- 
ale zebranie członków i lym patyków  r r B ,  
w  Stołówce Samop. Chłop, przy  ul. Mo­
kotow skiej 5 1 -3 . R e fera t w ygłosi przed 
staw lclel Stoi. K om itetu  PPS .

KOŁO P P S  RZEM IEŚLNICY 
K olo P P S  Rzem ieślników  Sam oistnych. 

D nia  18 lu tego  br. (niedziela) o godzinie 
10 rano, w lokalu  Dzielnicy śródm ieście, 
ul M okotowska 51(68, odbędzie się W al­
ne  Zebranie o rgan izacy jne członków 1 
sym patyków  P P S  z porządkiem  dziennym  
następ u jący m : 1) ®a fAlen’^ _ ,o I  „ P ^ er p rzedstaw icie la  Stoi. Kora. P P S . 8) S p ra­
w y organizacyjne. 4) W olne wnioski.

KOŁO P P9 RZEMIEŚLNIKÓW
K oło R zem ieślników  sam olstnych Pol- 

a k te j. P a r tu  S o c J . l ^ y c z n e J - w l a n i a .  «

ba we taneczną w dniu 15.11 1947 r. 
(sobota). Początek o godzinie 21 wie­
czorem.

Dochód ■ zabawy przeznaczony na 
cele kulturalno-ośw iatowe Dzielnicy.

EGZEKUTYW A WARSZ. POW.
KOM ITETU P P S

W arszaw ski Pow iatow y K om itet P P S  
zaw iadam ia, że dn. 15 bm. o godz 15 w
lokalu p rz -  ul. Lw ow skiej 5 odbędzie się 
posiedzenie Eg. ckutyw y W arszaw skiego 
Pow lato ego K om itetu  P P S .

Ze w zględu r a  ważność sp raw  staw ien- 
aictw o obowiązkowe.

ZNMS
W lokalu ZNMS ul. Mokotowska S. od­

będzie się we czw artek (dziś) re fe ra t tow. 
St. D obrow olskiego o m iędzynarodow ej 
w spółpracy socjalistów .

Zarząd K oła ZNMK przy U niw ersytecie 
W arszaw skim  zaw iadam ia, te  w dn iu  19 
bm. o godz. 17 w sali Sem inarium  F ilo ­
zoficznego II U. W . na  K rakow skim  
Przedm ieściu  (I  p nad sek re ta ria tem  stu - 
lenckim ), tow . J a n  Mulak,

ła praktycznie zrealizowana za -jczon ego  terminu. nT̂ r *
sada dostarczenia szerokim w a r  M IESZK A N IE C ZŁO W IEK A  
stwora robotniczym, zdrowych, PR ACY
now ocześnie urządzonych m ie- ^  n jedzielę 16 bm. o  godz. 
szkań. , I 0 3 0  odbędzie sic w sali kina

Po odzyskaniu m ep od leyios -1 _________..............  —---------—
ci, już w  styczniu 1945 r. W SM | 
rozpoczęła odbudow e zniszczo-| 
nych sw oich kolonii oraz wszy­
stkich kom órek życia w tych o- 
siedlach. W  chw ili obecnej 
W SM  administruje 2500 miesz­
kaniami, zajętymi przez _ 8000 
m ieszkańców w 4-ch wielkich  
osiedlach, na Żoliborzu, K ole,
R&kowcu i Bielanach.

N O W E  D O M Y  
SPÓŁDZIELCZE

D oceniaiac w pełni palacz po­

mysłu D rzew nego i spó-łdz elnia 
„Ład”, przedstawiając różnorod­
n e typy mebli produkowanych  
m asowo. W ystawa bedzie otwar­
ta od 16 lutego do 2  marca 
włącznie. N a  terenie XI-tej ko­
lonii przy u l .  T rentow skiego.

m

f t e a t r y

P n e th o d n ie  !am iq  re te  i nogi
w sk u te k  ślizgaw icy  n a  chodnikach

T EA TR  PO LSK I tK ariu i*  3)

K  -  g o fZ° d 181% T k o U e obmPV,W - .

f e d M e l T ujiTffiS**.*"
SZTEATR5I*'m ALV iM araealkownk* *1).
^ F A T R W ro w s t^ ^ N Y " (Z a m o F k l^ o
3oT: o g o d * 1 8 .0 0  „P rzy jac ie l p rz y jd it .  
wieczorem . «T FD IO >ł (K w ow n 51)
& V J S & & T S S S  T . Chęciń-
8 TK?ATB ..JA 9 K 6I.R V -M (M a r» z a lk o w ^

?0pRAAKl TKATR R E W ..
'£■ 8)Bo d T Sl7“ l M %  niedzielę 1 ŚF ięU  
15 17. 19.

w TBATMltFOWeMCHiml
„% tS5?rp2SS!*»Sś3

W  o a r e s ie ,   —  -
esymi opadami fcriOnymi, m otoa by.o
z ro z u m ie ć  z a n ie d b a n ie  u h e _  • to l lc y -
Obecnie, i&y komunikaty PIHM  prze­
w idują bezśnieiną pogodę, należałoby

okresie, kiedy Uczono «ię 8 dal- .w a r s z a w ie !  ulicy p o g lą d *  więcej

polit.-prop. CKW  PPS .
 k ier. wydz.

wygłosi refe ra tPUIIL.-JJI OXVII * i- .
polityczny d la  członków 1 sym patyków  
ZNMS. W stęp  wolny d la w szystkich. O- 
becność członków ZNMS obowiązkowa.

♦
Koło ZNMS n a  ANP urządza w dn iu  15

bm . (sobota) o godz. 18. I I  piętro , zebra­
n ie dyskusy jne, na  k tó rym  wygłosi refe­
r a t  tow . J a n  M ulak p t. „T rzy  drogi eo- 
c jalizm u” .

Obecność członków obowiązkowa pod ry­
gorem  01 an izacyjnym . Sym patycy i go­
ścicie są  m ile w idziani.

Ferma królicza 
w W arszaw ie

W ydział Przemysłowo -  Rolny „Spo 
łetn“l podjął ipiojatywę hodowli k ró ­
lików. Roąpoczęto przygotowania dla 
uruchom ienia wielkiej fermy hodowli 
i tuczam i królików w W arszawie. W 
fermie znajdą zastosowanie urządze­
nia ze słynnego obozu koncentracyj­
nego w Slułthofie.

Ferm a obliczona jest na 10.000 
sztuk. Skórki oraz n ręso  będą odda­
wane do dyspozycji Ministerstwa A- 
prowizneji.

Wydrwigroszów
tępić! ______

Wobec zdarzających <ię wypadków, aunąć zlodowaciałe) skorupy, to (ho

uwaigi
W najbardziej ruchliwych punktach 

miasta chodniki pokryte są  grubą war 
stwą zdeptanego śniegu, pełnego nie­
bezpiecznych wybojów Przechodnie 
tańczą na tej zlodowaciałej powłoce, 
przew racają się, łamiąc często ręce 
luib nogi.

Starostwa Grodzki* powinny poło­
żyć nacisk, by, jeśli już nie da się u-

Łi osoby niepowołane podejm ują się 
za opłatą przestaw iania lub ustawia­
nia wodomierzy w posesjach, D yrek­
cja Wodociągów i K analizacji podaje 
do wiadomości, i i  ustawianie i w yj­
mowanie wodomierzy na połączeniach 
wodociągowych tnoie być wykonywa­
ne wyłącznie przez pracowników Dzia

c ia t należałoby ją posypywać p ias­
kiem lub popiołem.

P racy dozorców domowych, którzy 
powinniby troszczyć się o porządek 
na tych ulicach, które nie podlegają 
ZOM-owi, również m a widać.

Zw. Zaw. Dozorców Domowych —• 
który wysunął pewne postulaty

to zlecenia.
Żadnych opłat na miejscu ni* pobie 

ra się, opłaty  należy wnosić w Dy­
rekcji Wodociągów i K analizacji, ul. 
Starynkłewicza N r 5, pokój Nr 25.

Tylka 3 proc. sklepów spółdzielczych w Warszawie
Restauracji i jubilerów za dużo

,1 * V t * .. J - i  _i Aln A «ifłr A Ij. A Am

I f S ' y V K l K  Ul. M okotow­
sk a  24 — IV  P-
EL BRANIE NAUCZYCIELI CZŁONKÓW 

I  SYMPATYKÓW' PPS 
W  dniu  18 b. m. (n iedziela), o godz. 10 

ran o  w lokalu CKW  P P S  I I I  piętroi ul. 
DaszyAakiego 18 (daw niej W iejska) odW* 
dzie się aebran ie  nauczycieli członków 1 
sym patyków  PPF z następu jącym  Porząd- 
k iem  dziennym : 1) Zagajenie. 2) R efera t 
polityczny. 8) R e fe ra t „N au c z y c ie lsk o  
a  Związki Zawodowe . w ygi. Je rzy  Micn- 
atew tez. 4) D yakuaja. 6) Spraw y róśne t
w olne w nioski. . . __

Obecność w szystk ich  tow . 
m . s t. W arszaw y 1 pow iatów  poaw arszaw - 
akich obowiązkowa.
KOLO P P S  PRACOW NIKÓY^KARZ. GŁ. 

ZW. SAMOPOMOCY C H Ł O PSK IEJ 
Z arząd K oła P P S  przy  Z ^ f ń z i e  Głów­

ny m  Związku Samopomocy C hłopskiej za­
w iadam ia, 12 w  dn iu  13 b. m . (czw artek) 
o godz. x6 odbędzie się ogólne zebranie 
członkó w  lokalu D zielnicy śródm ieście, 
M okotow aka 51/58. N a porządku dziennym  
re fe ra ty  polityczne i sp raw y  organizacyj- 
ne. Obecność obowiązkowa.

KOŁO P P S  8KAKBOWCY 
K oło Skarbow ców  P P S  O kręgu ^ a r -  

azaw skiego zaw iadam ia, że dn ia  26 bm. o 
godz 14 w św ietlicy  K ola (gm ach Izby 
Skarbow ej — L indleya N r 1?) odbędzie 
gie pierw sze doroczne w alne zebranie 
członków K ola z następu jącym  P o r ^ :  
kiem  dziennym : 1) W ybór Prezyd'ium  2) 
O dczytanie pro tokó łu  o ukonsty tuow aniu  
się  K ola Skarbowców. 8) Spraw ozdanie 
ustępu jącego  Zarządu. 4) O dczytanie p ro ­
toko łu  K om isji R ew izyjnej, 6) u d z ‘f ^ * e 
abso lu to rium  ustępu jącem u Zarządowi Ko
ła, 6) W ybór w ładz Kola, 7) W olne wnio-
■ki. ___

W  zw iązku x powyższym  wzywamy 
w szystk ich  członków naszego K oła do o- 
loowiązkowego w zięcia udzia łu  w zebraniu.

KOŁO P P S
M IN. K ULTUBY I SZTUKI

W  d n iu  7 .II  b r. odbyło Kle W alne Ze­
b ran ie  K oła P P S  p rzy  M in isterstw ie K u l­
tu ry  i Sztuk!. P orządek  dzienny przew i­
dyw ał R efera t tow . L. R ajew sktego p t 
„Z agadnien ia ak tu a ln e  program ow e P P S  . 
spraw ozdanie u stępu jącego  Z arządu l w y­
b ó r nowego Zarządu.

W  w yniku  w yborów  zostali w ybran i do 
Z arządu  tow . tow .: Dem bowski J a n  _— 
przew odniczący K oła (pow tórn ie), L ip iń ­
sk i — w iceprzew odniczący, P tagzyńska 
H alin a  — I sekre tarz , N elken Z ałuska W.
  XI sek re tarz , Sm oliński W acław  —
akarb n ik , K aniew ski W ładysław  — zast- 
skarb n ik a . Do K om isji R ew izyjnej we­
szli : I^ewandowski Michał, R ajew ski L u d ­
w ik, tu ra /w ik l S tefan , aastępoa — Skhw- 
a iow ska Irena .

KOŁO P P S  FILMOW CY 
W  p ią tek  dn ia  14 bm . o godz. * rano  

odbędzie się  zebranie K oła P P S  pracow ­
ników  kin,- a  w dn iu  15 bm . o godz. 14.30 
pracow ników  b iu r 1 w arszta tów  a re fe ra ­
tem  tow . J .  M ulaka,

ZABAWA 
DZIELNICY P P S  MOKOTÓW  

K om itet PP S  D z ie ln ic y  M okotów w 
sa li w łasnej, C h o c im sk a  4 u r z ą d z a  a a -

Prywatrry aektos- warszawskiego han 
dlu ma zwyczaj uskarżania się na o- 
graniczenie jego zasięgów i wpływów 
na rzecz spółdzielczości- i detaliczne­
go handlu państwowego.

Jako  jeden z dowodów przesady — 
braku uzasadnienia i słuszności tych 
gorzkich żalów kupiectws warszaw­
skiego, posłużyć mogą oficjalne wyni­
kł re jestrac ji zakładów  handlowych 
na terenie W arszawy przez W ydział 
Handlu Zarządu M iejskiego. Dowodem 
zaś tego, te  samo kupłectwo ni* odeń  
tuje się w zasięgu swojego udziału w 
handlu warszawskim —  taki, te  d o ­
piero teraz Zgromadzenie Kupców ©- 
głosiło re jestracją  wszystkich swoich 
członków.

Nie przesądzając więc wymilków re­
jestracji, ogłoszonej przez Zgromadze­
nie Kupców za’tnijmy się statystyką 
W ydziału H andlu.

96,5*/« SKLEPÓW  PRYWATNYCH 
Z ogólnej liczby 5322 zakładów han 

dlowych w W arszawie tylko około 
150 (3 procent) znajduje 6ię w rękach 
spółdzielczości —  a sklepów państwo 
wych jest zaledwie kilka Należy przy 
tym podkreślić, że 95 procent zak ła­
dów spółdzielczych i państwowych — 
tc branża spożywcza.

W szystkie więc pozostał* branże 
znajdują się pod w yłączną domeną 
handlu prywatnego.

CZYTELNIE I RESTAURACJE 
Udział poszczególnych branż w han 

dlu detalicznym  W arszawy przedsta­
wia się następuj ąooi

Nia pierwszym miejscu uplasowała 
się branża spożywcza, obejmująca ok. 
40 proc. ogólnej iloóci sklepów, po 
tym następują: artykuły  odzieżowe—  
25 procent, zakłady gastronomiczne— 
7 proc., jubilerzy 6,5 procent, a rtyku ­
ły chemiczne 4 proc., meble I epreęt 
domowy 3 procent, artykuły  piśmien­
ne { papiernicze —  3 proc., księgarnie 
l czytelń** — 2 proc., m ateriały  budo­
wlane — 1,5 proc. Pozostałe 8 proc. 
_  to  różne drobne zakłady Włfcuna- 
stu branż.

D Y SPR O PO R C JI 
Przytoczone wyżej dane są  eaolkrą- 

glone, oddają  jednak całkowicie łetet- 
ny stan  rzeczy.

Na ich podstawie można bez trudu 
stwierdzić, ie  resiauracyj i  zakładów 
jubilerskich jest około 6 razy więcej 
r.iż księgam i ł czytelni.

Jeżeli chodzi o restauracje to tylko 
2 pTOcemt ich ilości jest w rękach 
(często zresztą problematycznej) spó ł­
dzielczości.

J a k  więc w id a ć , n a w e t r a d y k a ln a  o - 
s ta tn ia  akcja Zarządu Miejskiego nie 
z d o ła ła  z lik w id o w a ć  te j d y s p ro p o rc ji .  
Ulejjniie o©* jeszcze (pewnym z m ian o m  
po d e f in ity w n y m  p rz e ję c iu  zam kn ij*  
ty ch  lo k a l i  r e s ta u ra c y jn y c h  p rz e z  sp ó ł 
dzielnie, d y s p ro p o rc ja  t a  je d n a k  hę 
d z ie  n a d a l  rażąca, ( p a )

konkretnych odpowiedzi. Mimo to, — 
pewne poczuci* dyscypliny społecznej 
i obowiązku powinno podyktować do­
zorcom. te  jednak w sytuacjach k ry ­
tycznych nie mogą się uchylać od p ra ­
cy, dla dobra ogółu społeczeństwa.

Jako  prz wkład niech służy K ra­
ków, gdzie Starostwo Grodzkie, przy- 
oomlnaiąc o uprzątaniu śniegu, ogło­
siło jednocześnie, IŻ niestosujący się 
do tego zarządzenia, będą podlegać 
surowym karom, aż do osadzeni* 
obozie pracy włącznie. (bw.).

Dla niepoprawnych „drobnych” przes*ąpców
uruchomiona będzie Izba Zatrzymań

Na ostatnim posiedzeniu Komisja 
Bezpieczeństwa MRN wróciła się do 
Prezydium Rady o utw orzenie specjal­
nego aresztu (izibs zatrzym ań), dla ©- 
sób, kitóre popełniają „drobne* wy­
kroczenia przeciw przepisom sanitar­
nym i porządkowym na terenie sto­
licy, a dla których prawodawstwo nie 
przew iduje więcej sdż 3 miesiąoe a re ­
sztu.

Ci pospolici pirzeatępcy — to wszel
kiego rodzaju pijacy i aw anturnicy 
oraz niekarni szoferzy, wreszcie pro­

stytutki. Byli oni dotychczas aatrzy- 
mywamt w nienadającyeh sią na ten 
cel pomieszczeniach przy komisaria­
tach M. O. Karanie takich oeób grzy 
wną m ijało się przeważnie s celem 1 
nie wpływało w dostatecznym stopniu 
na ich poprawę.

Izba zatrzymań m iałaby charakter 
wychowawczy: xaitrzytmant byliby u- 
żywan! do pracy przy oczysizczaniu 
uiic, odgruzowaniu stolicy lub jakich 
kol wiek pracach w instytucjach uży­
teczności publicznej, (pa)

Gmina Faienica
złożyła najw ięcoi
na odbudowę Warszawy

N-. pierwszym miejscu Gminnych 
Komitetów O d b u d o w y  W arszawy na 
terenie całej Polski etoi gmina Fale­
nie*. Mieszkańcy tej gminy złożyli do 
tych czas na fundusz odbudowy W ar­
szawy 400 tysięcy sŁ (pa)

KINO

STYLOWY
Marszałkowska 112

początek seansów: 
11, 18.30,16,18,80,21
Sennfl o gods. 18.30 cods.
1 dodat. ui niedz. i śuiięta 
o godz. 13.30 tarezenuouia- 

ny dla Rady Zw. Zaw.

O Z l i  P R E M I E R A *
F ilm  peSesn h um oru  i przygód

„NOWE POKOLENIE”
B etpseria  S. JUTK 1EW ICZ______

W  rolach olóujngchi N. I.EONCOW, B. BOBROW, 
A. STRAW1NSKA

Film dozwolony dla m łodzttży  od lat 10-ctu 
Nad program A k tu a ln o śc i P olskiej Kroniki Film.

KUPIMY
sp rężark ę (kom p resers) am oniakal­
ną, sto ją cą , o  w y d a jn o ó d  o k o ło  80.000  
kcaV godx. lub dwie m n ie jsze  o  te j 

sam ej w yd a jn o śc i.

O ferfy  k ierow ać d o

Rzeźni Miejskie! 
w Ostrowie Wikp.

n a
skiego.

P IO S E N K I I P O E Z JA

„ V K K k -”J t *  S S ę i w j y*więcońy piosence 1 poezji
które towarzyszyły Polakom. a
na w szystkich fron tach  Czejonda.

, ^ S ^ c i ec % l Ś irPoPw °sU n u 1 WA ^ H
tracybiycŚ^ j  'w ? ę z |'°l^'Nl?mfeck?ch^OIChór

C Calkow lty '̂dochf01 przeznaczony n» Tow. 
Pomocy Młodzieży Szkól WyższyoK 

B ilety  od 20 do  150 zt. do nabyci* w 
kasie „Romy” .

BAL LIGI KOBIET 
Zarząd W arszaw ski Społeczno - Obywa­

te lsk ie j Ligi K obiet organizuje  15 bm. 
w R om ie", ul. Nowogrodzka 49 Dorocz­
ny  Bal Lig! K obiet. G ra o rk iestra  P o l­
skiego R ad ia  pod dyr. J. C ajm era 
sprzedaż biletów  w lokalu  Z*rzędu B a j  
szaw skiego SOLK, ul. Poznańska 3 m. 8. 
Początek  b a lu  o godz. 21.30.

TBIO WIŁKOMIRSKICH 
W  p ła tek  14 bm . o g 1 8 .1 5  w sa li P o l­

sk ie j YMCA przy ul. K onopnickiej 6. * y  
stąp i T rio  W iłkom irskich. P rządsprzedaś 
biletów  w księgarn i G ebethner '  w olff 
til Z^oda 12. w X. od 9 ao 17 vv an ju  
k oncertu  ^  kaai© P o .sk ie j YMCA od 
g . 16.

KARNAWAŁ ARTYSTYCZNY 
W BOM IE 

W ostatnią niedzielę karnawału 16-go
bm., odbędzie się W Rom ie o g. 18 K ar­
naw ał A rtystyczny.

P rzedsprzedaż biletów  w Składnicy 
Sportow ej przy ul. M a rs z a łk o w s k ie j  99, 
w g  10 — 18. Dochód z koncertu prze­
znaczony Jest n a  z a k u p  s p r z ę tu  dla Ju­
niorów  sekcji tennisow ej W KS Legio,

( K I N A )
KINO „PA LLA D IU M ” lN‘ *V

„Syn p u łk u " . Pocz. seans.ów . 14, 16 i».
20 W  niedziele i św ię ta  od godz U.

KINO „POLONIA" ‘“ a r a -^ o " * * *  
„N iebo /es t d la  was . P oci. seansów !

‘ k i n o  "ATLANTIC-?0- (ul CMmieln^g

••Gk ^ § y b & * ^  ’1 * ^ “  
4): „Zakazane piosenki” .

KINO „TBCZA” (Żoliborz, Suzin* 411 
,Zakazane piosenki” . _

KINO OŚWIATOWE (Żoliborz. ST. DL 
sralidów 10): „Meksyk 

Bilety Ulgowe w p.-zed>pw da*y °
członków związków zaw odo^cK  organL  
zacji m łodzieżowych t w olska do naby. 
Cl* w Radzie Związków N ow , E 1«d L  

„P a sse e -p a rto u t” na rok  1948, ważne są  
do dnia 28 lu tego 1947 r .

TRIO WIŁKOMIRSKICH
Zarząd Stołeczny TU R orf >a®1*“;[?. ^  

rank i F ilm ow e w klnie „Polonia “ 1. 
M arszałkow ska 56 w każdą n iec ., ę 
ro d s  1180. Sprzeda* biletów i  l>u P« 
S?ą*-w  c z w a rc i, p iątk i i soboty w lo- 
ka lu  TU R  przy ai. Ró* 7 p 84̂ .

W  niedzielę 16 bm . bedzie w yśw ietla 
ny film  pt. „N iebo Jest dla nas . _

N 3598

OGŁOSZENIA DROBNE

K I N O

PALLADIUM
Złota 5/7

Foesątek seansów
% 4, 5 i 8

W niedzielę i święta 
•  godz, 12-ej

0 X 1 Ś  P R E M I E R A *
Nowy fikra produkcji radzieckiej

„ S Y N  P U Ł K U "
W  roli tytułowej 9-lBtHi JURA J Al KII

l e l g i e r l i  W. PRONIN  

Nad program A ktualności Polakie) Kroniki Film.

K TOKOLW IEK by w iedział o losie M*rl! 
Szarek z domu Lip* u r  8.3.1911 r . w
M ednicach pow. Drohobycz, a  zam. przed 
w ojną w Zbarażu, ul. Słow ackiego 1. 12, 
w oj. T arnopolskie . I  Czesławie W aleria­
nie Szarek, u r 11.12.1935 r . w Zbarażu. 
Proszony Jest o k ierow anie  wiadomości 
na  ad re s: 103163 w/o Szarek Antoni RAF 
F e ld ingw arth -L Inkoln  -  E ngland . 8464

W IER TA R K I kolum nowe, stołow e ręcz 
ne dw ubiegow e. to k arn ie  Inż. Szklarze- 
wica. W arszaw a, Jag ie llo ń sk a  12, K ato ­
wice. K rakow ska 1 . ____________ g331

Na RTPD ofiarowali
Min. T a g a ro ł i  (B u lg a r ia )  w ie rsz ó w ­

kę za artykuł drukow any w „R obot­
niku" — 2032 z*.

c
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestra­
cyjną R. K . U., wydaną f w. Kw Y
Mińsk Mas. aa nazwisko Zgódka We^ 
CłftW. .

UNIEW AŻNIAM urubion© iMTt# 
rn a ^ c n  kart# p©jeatr*uryjną R. *-. U., 
Mińsk id aa., o&ciakl m e ld u n k o y  
błoński, gmina Faz. na nazwisko Gala- 
dłk Stefan. . 3595

s & s r ^

u sB jsz y m y
u i  R A D I O

PIĄTEK 14 LUTEGO 
an o  Sygn. czasu 6.05 Dzień, por 6 .M

7a4T k? ' ś S i  S r ś s  * S Ł S J ?
,Aonepdl 3 Ś0óWlKonat C -  ^%fi& l s V N a b o t a e ^ n i Jn u g y ń sŁ e .
18,00 Dzień- popol. l « - 2 0  AiW- a ja  cuv~ 

’„u i* 5 5  Aud. dla m łodzieły. 17,05 u 
IXSrirpi m ^viac  17 36 Syrena przed m i-

J?45 R ^A  S -  L ud. M.IO „P op io ły"

dzJem’W .  23,80 Muz. tan .
W arszaw * I I  

1 4  08 Muz. rozr. 14,22 K ącik d eb iu tan t. 
18 40 Kcmc. życzeń. 19.30 Konc. m uzyki 
rożryw k. 22,35 RaclL lo rte p . w w ykon, 
B asse  B a rb ary .

C E M  O G Ł O S Z E Ń ....................._ _ _ _ _ _  .. PRENUMERATA MIESIĘCZNA «® ZŁ.
O głoszenia d robne eiandiowe po 18 *Ł #* wyraz. Poszukiw anie rodzia, pracy t zguby p c z i i ,  
aa w yraz Reklamow e 1 mm szerokości 1 ązpslta  60 at W tekście redakcy jnym  (p9 ,
Tłustym  drukiem 100 proc. dróż*]. Sa tertnłnowy druk egioazeń Administracja ml* odjpowSK, 
da.

I E S Ś 0 0 1 I  i o m u i :

Karszawle, Al Jerosolimakts

W ydawniczej . W 
Warszawa. Współ tS °  655 2®. -  Fun* koiportersk* .G O N IEC ". Marszałkowska 60

Teofil P ietraszekBiuro Ogłoszeń
Spółdzielnia Pracy KolporteróEAUiy v4 *vł v •• »» —-r-   .  ___ ---------------------------------------------------

T ______  ariB niA ". PiHk. WjMnwuńaeaj „WIEDZA" -  „Robotnik- u .  fc.
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Z cyklu: Film na całym

NA WŁASNYM PODWÓRKU
Jeszcze  o  „Z akazanych p iosenkach i i

Powojenny polski film długo­
metrażowy wywołał silne echo 
w prasie, w dyskusjach publicz­
nych ( np. w Łodzi w klubie 
Piokwicka) oraz wśród najszer­
szych warstw społeczeństwa. 
Zdania są. bardzo podzielone, 
przeważnie skrajne, albo bardzo 
dodatnie, albo zdecydowanie u- 
jemne, co jest nieuniknioną, kon­
sekwencją dwu punktów widze­
nia recenzentów. Tedm spodzie­
wali się filmu ze wszechmiar 
udanego — tych spotkał za­
wód — inni byli z góry przygo­
towani na to, że powstanie szmi 
ta, ci wychodzili z kina zasko­
czeni i chętni do zbyt może ja­
skrawych superlatywów.

„Film Polski” nigdy nie sta­
wiał tezy, ani nigdy nie podtrzy­
mywał opinii, że pierwszy film 
będzie „arcydziełem”, albo choć­
by dziełem filmowym pozbawio­
nym zasadniczych i najbardziej 
podstawowych błędów. Wyznaj­

my szczerze,^że gdyby „Zakaża- j wiele scen, a wiec winny one Tutaj odpowiedź jest natural 
ne piosenki były pozbawione być typowe. I nie trudniejsza, aczkolwiek film
tych b.ędów, należałoby to uz-| Scena, w której bohaterka' ma kilka momentów o wysokiej 
nac tylko za przypadek. Pierw- J filmu żegna się — na sygnał i wartości artystycznej, które są 
szy tilm nowopowstałej wytwór- [ powstania — z matką, staje na jco prawda w znacznej większości 
ni, kręcony w prymitywnych w a-1baczność i salutuje, rozśmieszyła! zasługą artystów, niemniej nie 
runkach technicznych, których wiele kobiet biorących udział w i  można zapominać, że odpowie-

powstaniu. One się tak nie że- i dzialnym za film jeststopniowe udoskonalanie postę­
powało wraz z budową... atelier 
nie mógł być absolutnie „uda­
ny” i nie może być oceniany ipod 
tym kątem widzenia.

Pozostają więc do rozstrzygnię

gnały, żegnały sie inaczej. Być 
może; nie jest jednak powiedzia­
ne, że Halina Tokarska nie że­
gnała się właśnie tak.

sow prasy i z terenu można to u-
czynić) dwa pytania: l i  czy na- j 1 J  pierwszy 
leżało pierwszy temat poświęcać wa upe me ° 
trudnemu okresowi dobrze wszy­
stkim znanej okupacji i nagry­
wać na tym tle pogodny repor­
taż, i czy 2) przyjąwszy to zało­
żenie film odpowiada postawio­
nym mu zadaniom.

Przeminęło z wiatrem
Bardzo chciałem przeczytać powieść 

p. t.: p r ze m in ę ło  z wiatrem“.
Jeszcze przed wojna
W czytelni, w htarej brałem książki, 

pow iedzieli tai, ie  owszem, tylko m u­
szę się zapisać, bo bardzo dużo osob 
chce tę powieść przeczytać.

Zapisałem się jako 83-ci
C zekałem  cierpliwie kilka  miesięcy 

i  byłbym  się z pewnością doczekał — 
gdyby nie to. że wybuchła wojna.

Podczas w ojny jakoś nie było cza­
su, chęci, ani gotówki i też nie czyta­
łem.

A liści wczoraj, przechodząc M ar­
szałkow ską, spostrzegłem w oknie księ 
garni świeżo w ydany tom, a raczej 
dwa lonty. Całość P rzem in ę ło  z wia­
trem*.

W ydane marniutko, na tanim papie­
rze, krzyw o zbroszurowane i w  tandet 
nej okładce, ale to przecież detal.

Bez wahania pchnąłem drzwi księ­
garni.

—  Proszę bardzo — rzekł subiekt. 
—  Ju ż  pakuję. Kasa 1800 zlołych.

Zdębiałem.
—  Jakto , panie? Za co.
—  Taka cena — rzekł chłodno.
Poszedłem do kilku innych sklepów

I stw ierdziłem , że istotnie taka cena. 
Wahania były  minimalne, najw yżej o 
20 z ł. w  diił, czyli do 1780 zł.

W ięc, znaczy się, nie księgarze pod­
bijają samowolnie cenę, ty lko  taka ce 
na została wyznaczona przez w ydaw ­
cę.

W ydawcą jest jakiś pryw atny o- 
bywatel.

N a jednej, jedynej powieści zarobi 
sobie lekko  kilka  milionów złotych. 
Bóg x nim. W idocznie w te j dziedzinie 
wolno paskować, ja k  się chce.

A le  dzięki tej prywatnej, mocno zło 
dziejskiej inicjatywie maleje szansa 
wydania te j powieści przez jakąś ucz­
ciwą spółdzielnię, po uczciwej cenie.

J u ż  myślałem, że sobte poczytam, a 
ta znowa nic. Koło nosa przeszło, 
przeminęło s  wiatrem ._ A . TOM

Tak i nie
Biorąc rzecz rozsądnie pierw­

szy film NIE powinien dotyczyć 
okresu okupacyjnego. Wszyscy 
przeżyli w tym okresie rzeczy 
więcej lub mniei N A D ZW Y ­
CZAJNE, w daleko idący spo­
sób zindywidualizowane, takie 
które głęboko wryły sie w pa­
mięć, przeto każdy uważa je, za 
typowe dla danego okresu. Na 
przykład jeden z mych rozmów­
ców zaręczał, że Niemcy nigdy 
nie brali łapówki w pociągu, a 
w każdym razie nie tak jak to po 
kazano na filmie. Byłem naocz­
nym świadkiem w bardzo podo­
bny sposób wziętej łapówki (na 
stacji Dęblin)... ale czv to us­
prawiedliwia tę scene w filmie? 
Chyba nie. Trzeba było pokazać 
jak taki moment wyglądał prze­
ciętnie, a nie jak wyglądał w je­
dnym wyjątkowym wypadku do­
brotliwości, łagodności i głupo­
ty policjantów niemieckich.

Czytałem także list od jedne­
go z byłych partyzantów, że nikt 
nigdy w partyzantce nad grobem 
kolegi nie grał na harmonijce. 
Zapewne, zdarzyło sie to kiedyś’ 
niemniej nie jest momentem ty­
powym dla partyzantki, której 
poświęcono z konieczności nie

film abstraho- 
spraw wojen­

nych i był komedią w rodzaju 
„Bolka i Lolka”, a co najwyżej 
„Zapomnianej melodii” . Film 
nie byłby lepszy od wzorów 
przedwojennych i wywołałby 
przygnębiające wrażenie, że film 
w Polsce odrodzonej nie może 
oderwać się od tradycji niezbyt 
świetnych.

W y b ó r  f e m a lii
Wybierając temat z czasów o- 

kupacjł, trzeba było zdecydować 
się: dramat, reportaż, komedia, 
czy połączenie tych rodzajów. 
Mam wrażenie, że dramat byłby 
zupełnie nie na miejscu. N ie mo 
żerny sobie jeszcze pozwolić na 
dramatyzację wydarzeń, które są 
aż nazbyt dramatyczne. Znako­
mita sztuka teatralna Brezy i Dy 
gata „Zamach” także nie jest 
dramatem, a nieledwie komedią 
sensacyjną na temat Warszawy 
okupacyjnej, a jednak mimo wie 
lu sytuacji wprost groteskowych 
nie razi, przeciwnie przekony- 
wuje. (Przynajmniej w interpre­
tacji, którą widzieliśmy w Po­
znaniu). Może byłoby jednak 
najbezpieczniej pozostać przy re 
portażu beznamiętnym i nie sta­
rać się dramatyzować poszcze­
gólnych fragmentów filmu, któ­
ry jako pochwała piosenki po- 
myślahy był pogodnie.

Sądzę więc, że temat nie był 
źle wybrany. Pozostaję odpo­
wiedź na drugie pytanie: czy
film dał to, czego spodziewali 
się i co założyli sobie autorzy.

reżyser,
przeto o ile artysta dobrze gra, 
to w znacznym iprocencie należy 
się za to  wdzięczność reżyserowi. 
Zofia Mrozowska, znakomicie 
ucharakteryzowana stwarza krót 
ką, ale znakomitą kreację jako 
Żydówka, któta na chwilę ucie­
kła z getta. Główna bohaterka 
Danuta Szaflarska nie tylko gra 
z dużą naturalnością, ale przej­
muje nawet w takich chwilach, 
w których tekst dialogu nie jest 
może najszczęśliwszy. Poza tym 
film posiada walory fotograficz­
ne zupełnie nieprzeciętne. Jako 
pierwszy film nowej placówki 
nie może być uznany za nieuda­
ny w żadnym wypadku. Co in­
nego gdyby tak wyglądał 10-ty 
z rzędu film.

(Dokończenie nastąpi) 
LEON BUKOW IECKI

Okres pionierski RTPD“
Nakładem Robotniczego Towarzyst­

wa Przyjaciół Dzieci ukazała się bro­
szurka pióra tow. Doroty Kłuszyńskiej 
jednej z na;wybitniejszych działaczek 
PPS nieomal od pierwszych dni istnie 
nia Partii ora* współzałożycielki Ro­
botniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dziecj pt.: Pionierski ctkrea RTPD “. 
Jeet to pierwsze wydawnictwo RTPD.

Praca obejmuje ckre6 od 1919 ro­
ku, w którym zorganizowane zostało 
Robotnicze Towarzystwo, (noszące po­
czątkowo nazwą Robotniczy W ydział 
Wychowami* Dziecka), a t  do wybu­
chu wojny.
Autorka m aluje tło  polityczne 1 spo- 
teesne, na którym  powstało RTPD. —
Natychmiast po pierwezej wojnie śwła 
lowej, Polska Partia  Socjalistycz- 
przystąpiła do realizacji socjalistycz­
nego wychowami* dziecka, wypowiada

Odczyt
w T. U. R.

Zarząd Stołeczny TUR w ram ach 
swojej działalności oświatowej orga­
nizuje pierwszy ** stałych odczytów 
piątkowych odczyt na temat: „Sytu­
acja Gospodarcza P o lsW , który wy 
płosi wicemin. Przemysłu E. Szyr, w 
dniu 14 bm. o pork. 17-ej w lokalu 
TUR przy Al. Róż 7 p. 8.

Co się stało z przydziałami
tfia pracowników Tudora i P iastow a?

jąc wojnę istniejącemu 6tanowi rzeczy 
— nędzy i bezdomności dziecka ro­
botniczego, braku uświadomienia spo­
łecznego oraz dotychczasowym meto­
dom wychowawczym, którym nie obca 
była rózga czy harap. RTPD było wda 
śnie placówką Polskiej P artii Socjali­
stycznej, powołaną do tych nadań.

„Działały na przestrzeni wieków —- 
pisze tow. Kłuszyńska —  organizacje 
i stowarzyszenia charytatywne, spis­
kujące «ię sierotami, starcami, kaleka- 
mi, podające pomocną dłoń wwzelaki®. 
go rodzaju biedzi* w imię miłości bli­
źniego. Al* ich zawołania nie miały 
pierw iastka odrodzenia, ohudzemża 
duszy dziecka do działania SMnodzłs^ 
nego, nie budziły uśpionych sił, prze­
ciwni e nakazywały pokorę i podzięką 
za świadczoną opieką, pokłon aa •» 
kruchy spadające z pańskich stołów 
dla maluczkich ł  ubogich".

Zakłady otwieTan* przez RTPD 
wpajały dzieciom takie ideały jak so- 
kdamośd, wzajemna pomoc, poszano­
wanie pracy, miłość i wolność ojczy­
zny. Na tym podłożu kształtowano no­
wy typ robotnika, nowego wolnego 
człowieka, przyszłego budowniczego 
Polsiki Ludowej.

Po omówieniu trudności (akłe aa po­
tykało w swym pionierskim określa 
RTPD autorka sum uje osiągnięcia, —  
wymienia otwierane oddziały, „domy 
dziecka" poradnie 1 km* placówki, ®- 
ra i nazwiska ludzi, którzy w se rfs -  
niżowa,nśu 1 pracach RTPD wzięli 
czynny udział.

W arszaw a
w śniegu

-

1

Proszę Towarzysza R edaktor* o u- 
mieszczenie w naszym socjalistycznym 
piśmie notatki, w której proszę w ła­
dze, żeby się zainteresowały naszą 
aprowizacją. Dlaczego w naszych fa­
brykach Tudor i Piastów nie otrzyma 
liśmy na miesiąc grudzień 1946 roku 
ani jednego kilograma chleba i mąki?

Kierownicy Aprowizacji odpowie­

dzieli, że Rada Załogowa ni* pojecha­
ła po mąkę na cza*. To dziwne, bo 
wszystkie fabryki jednak otrzymały.

Kierownik Rady Załogowej powie­
d z ia ł,’że robotnicy będą mieli zapła- 
oon* po cenie rynkowej, ale do dnia 6 
lutego 1947 roku nikt nie otrzymał a- 
ni grosza.

Pracownica Tudora i Piastowa.

44. 45 esy  46 procent?
Jestem  inw alidą wojennym z Po-t wę zarobków dorabiam, jeżdżą* czą- 

wstania Warszawskiego o 44 procent! sto po mieści* tramwajami.

Niewidoma dzieci w Laskach urządzają przedstawieni*
Fol. Film Potoki

utracie zdrowia. W roku zeszłym, — 
przy  odbiorze legitymacji związko 
wej, otrzymałem stempel M.Z.K. tu 
rok 1946, upraw niający do ulgowych 
przejazdów.

W  tym roku ulga ta  straciła waż­
ność. Ciekawe czy inwalidzi odzyska­
li zdrowi* przez jazdę tram w ajam i? 
Ponieważ ja należę do tych, którzy 
przez nią niewyzdrowieli, zwróciłem 
się do D yrekcji Tramwajów, W ydział 
Biletów Okresowych, do ob. kierowni­
ka z prośbą o wydani* legitymacji u l­
gowej, z uwzględnieniem brakującego 
1 procent u tra ty  zdrowia.

Kierownik odpowiedział mi; „Dy­
rekcja posadziła mnie tu, abym nie- 
uwzględmiał próśb o ulgi, bo gdzi* 
chodzi o pieniądze, to nie ma żadnych 
uwzględnień. Niech się pan zwróci do 
komisji lekarskiej o brakujący 1 pro­
cent. My wydajemy wówczas, gdy 
brak jest 46 procent (to nawet ni* ty ­
le, ile jest ogłoszone według taryfy  
45 procent). Uważam, ż* przy odrobi­
nie dobrej woli I be* specjalnej k rzy­
wdy dla MZK, możne by tę sprawę 
załatwić. Jako  Inwalida dostaję rentę 
micdęczną zł. 100 (*to), a drugą poło-

Jestem  przekonany, że list mój nie 
zmieni stanowiska MZK, może jednak 
cb. kierownik tą  drogą otrzyma po­
chwałę za eumiemn* przestrzeganie 
prawa odmowy próśb o ulgę.

Z. Kozłowski.
Ujazdowski (SAP)

'W

Jadą  nrenj s  paufcam ! UNRRA (Film polski)

ERICH MARIA BEMARQUE (62) Przekład Wandy Melcer

ŁUK TRIUMFALNY
— Nigdy nie będziesz stara, czas przejdzie po twojej twa­

rzy i to będzie wszystko, staniesz się jeszcze piękniejsza. Czło­
wiek jest tylko wtedy stary, kiedy przestaje się wzruszać.

— Nie, kiedy przestaje kochać.
■Rawik nie odpowiedział. Opuścić ciebie, myślał, opuścić? 

Czyżbym naprawdę myślał o tym w Cannes parę godzin temu?
Leżała w jego ramionach. —  Wycieczka się skończyła, je- 

dziemy do domu i będziemy razem spać. Jakie to wszystko pięk­
ne. Jakie to piękne, kiedy można żyć całę. swoja istota, a nie tyl­
ko jakąś jej cząstką. Kiedy się jest pełnym po wręby, tak, że nie 
zmieści sic więcej. W tedy odczuwa się wreszcie spokój. Jedź­
my do domu, do naszego pożyczonego domu, który wygląda jak 
wielki dwór wiejski.

W óz ślizgał się w dół serpentyna prawie bez użycia motoru. 
Dzień się rozjarzał, ziemia błyszczała rosa. Wyłączył światła. 
Przejeżdżając Corniche, spotkali już wozy z jarzynami i kwie­
ciem. Byli na drodze do Nicei. W chwilę potem wyminęła ich 
kompania spahisów. Poprzez warkot motoru przebijał koński 
galop, brzmiał cienko i prawie sztucznie na tej asfaltowanej dro­
dze. Pod burnusami ciemniały twarze jeźdźców.

Spojrzał na Joannę, odwzajemniła mu uśmiech. Jej twarz 
była blada, zmęczona i zdawała się drobniejsza niż zwykle. W 
zmęczeniu wydawała mu się piękniejsza o tym macicznym, ci­
chym poranku: „wczoraj” usunęło się i znikło, dzień nie miał 
jeszcze żadnej .godziny, upływał bezczasowy, spokojny i bez­
pieczny.

Zatoka Antibes podbiegła ku nim półkręgiem. Robiło się 
coraz jaśniej. Żelazne cienie trzech żołnierzy, trzy destroyery i 
krążownik stały pod światło. Przybyły widocznie noca do portu. 
Stały w milczeniu i groźnie na tle jaśniejącego nieba. Rawik 
żpojrzał n* Joannę: usnęła na jego ramienia.

Szedł do szpitala. Tydzień temu powrócił z Riviery. Nagle 
stanął, to, co zobaczył, wyglądało, jak pudełko z zabawkami. 
Nowy dom błyszczał pod światło, jak model, wokoło stało fili- 
granowo-wiotkie rusztowanie, a kiedy belka z mała figurka ludz­
k ą  zachybotała się, wyglądała zupełnie jak spadajaca zapałka, ,na 
której stanęła mucha. Spadała, spadała i wydawało się, że lecieć 
tak będzie wiecznie, postać ludzka oderwała sie od niei i wyglą­
dała teraz, jak lalka, która porusza rękami i nogami. lec*c nie­
zdarnie w dół. Świat zamarł w kompletnym bezruchu. Ani wie­
trzyka, ani oddechu, ani dźwięku, tylko ta maleńka postać i ta 
belka lecą, lecą i lecą..

Nagle wszystko stało się krzykiem i ruchem. Rawik spo­
strzegł, że wstrzymywał dotąd oddech. Pobiegł

Ofiara leżała na bruku. Sekundę temu ulica była prawie pu­
sta, teraz oblegały ja tłumy. Biegli ze wszystkich stron, jakby 
ich wzywał dzwon na trwogę. Rawik przebił się przez te ciżbę. 
Zauważył, że dwaj robotnicy siła się podnieść ofiarę.

— Nie ruszajcie go — krzyknął —  niech tak leży!
Zrobili mu przejście. Dwaj robotnicy dźwignęli ofiarę. —

Opuśćcie go powoli, ostrożnie.
—• Kto pan jest —- spytał jeden t robotników —  doktór?
— Tak.
—• Dobrze.
Ułożyli go z powrotem, jak leżał. Rawik ukląkł przed nim, 

zbadał go ostrożnie rozpinajac przepocona bluzę i dotykając cia­
ła. Potem wstał.

—  I co? — spytał robotnik, który go pierwszy zagadnął -— 
stracił przytomność, co?

Rawik potrząsnął głowa.
—• Jak ? —  spytał robotnik.
— N ie żyje.
—  Nie żyje?
— Tak.
—• Ale —  powiedział z niedowierzaniem człowiek —  prze­

cież tylko co jedliśmy razem śniadanie.
— Czy tu jest jaki doktór ?— spytał ktoś za pierścieniem 

widbtów.

A o co chodzi? — spytał Rawik.
—  Czy tu jest doktór? Prędko!
—  O co chodzi?
— Ta kobieta...
—• Jaka kobieta?
—  Belka spadła na nia. Krwawi.

. Utorował sobie drogę przez tłum. Mała kobieta w szerokim, 
niebieskim fartuchu leżała na kupie piasku obok dołu z wapnem. 
Twarz miała pomarszczoną, bardzo bladą, a jej oczy były nieru-

or?}e’ ! kawałki Spod szyi jej, jak fontanna, tryskała
strużka krwi. Tryskała bokiem, jak promień, daiac obraz dziw­
nego nieporządku. Piasek chciwie wsysał małe, ciemne ieziorko 
które już zdążyło się uformować koło jej głowy.

Ucisnął palcem arterię. W yjął z kieszeni bandaż i małą ap­
teczkę podręczna, z która sie nie rozstawał. — Proszę potrzy- 
mać —  powiedział do najbliższego z robotników.

Cztery ręce jednocześnie wyciągnęły się po torbę, która wy­
ślizgnęła się jednak wszystkim czterem, upadła w piasek i otwo­
rzyła się. Rawik wyjął nożyczki i rozciął bandaż.

Kobieta wcale się nie odzywała, nawet oczy jej pozostawały 
nieruchome. Była sztywna, każdy muskuł jej krótkiego ciała 
drżał w napięciu. —  Wszystko będzie dobrze, matko — powie­
dział Rawik — wszystko będzie dobrze!

Belka, spadając, uderzyła ia po ramieniu i szyi. R a m ię  było 
zmiażdżone, jeden z kręgów szyjowych złamany, p ę k n i ę t y  oboj­
czyk. Ramię pozostanie na pewno sztywne. — To lewa r eka— po­
wiedział, b ad ając  ostrożnie szyję. Skóra by!a z d a r t a ,  ale reszta 
cała, choć noga zwichnięta. Dotykał kości i stopy. Mia ła  szare 
pończochy, starannie pocerowane, zawiązane pod k o l a n e m  c/.ar- 
rffc wstążką jakież to szczegóły spostrzegał! Buciki s z n u r o w a ­
ne czarne, z łatk$ na palcach, sznurowadła zaciągnięte na po­
dwójny węzeł.

—• Czy kto dzwonił po pogotowie? — zapytał.
Nikt nie odpowiedział, wreszcie odezwał się jakiś głos:
— Zdaje się, ie  to zrobił policjant.
Rawik podniósł głowę. — Gdzie on iest?
—• O tam, x drugim..,

(Dalszy ciyg nastarójr.


